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Zdumiewająca rezygnacja.
„Nie m ożna sobie poza granicam i Polski 

n aw et dobrze przedstaw ić —  pisze „Yossi- 
sche  Z tg " —  ja k  da leko  idące, h istoryczne 
znaczenie d la losów  niem czyzny w  odstą­
pionych prow incjach posiadają  te  dw a u s tęp ­
s tw a  W arszaw y". N iem iecki dzienn ik  m a n a  
m yśli w yrzeczenie się przez Polskę likw i­
d ac ji m ają tków  niem ieckich w b. dzielnicy 
prusk iej i  p raw a p ierw okupu do  12 ty sięcy  
osad  ren tow ych, k tó re  d la  celów  germ ani- 
zacyjnych  u tw orzy ła  p ru sk a  kom isja  kolo- 
n izacyjna. M ajątki zajm ują obszar 50 ty się ­
c y  hek tarów , a  w  osadach rentow ych’, k tó ­
ry ch  w artość  p ien iężna obliczana je s t przez 
p rasę  niem iecką n a  150 do 250 m iljonów 
m arek , m ieszka przeszło 60 -tysięcy Niem­
ców . Przez podpisanie um ow y likw idacy jnej 
cały  ten  s tan  posiadan ia  niem ieckiego w  P ol­
sce, w ynik  planow y akcji an typo lsk ie j rzą­
d u  prusk iego , , m a zostać  u trzym anym . 
U stępstw o P olsk i obejm uje n aw et będące 
już  w  to k u  likw idacje, do 1 w rześnia w stecz, 
przez co u ra tow ali N iem cy ob jek ty  w artości 
p rzynajm niej 60 m iljonów  m arek.

N ie dziwim y się zatem  radosnym  a r ty ­
kułom  p ra sy  n iem ieckiej, k tó ra  je s t  trochę 
zaskoczoną, tem i politycznem i koncesjam i 
Polsk i, uczynionem i podobno w  tym  celu, 
b y  u ła tw ić  zaw arcie „m ałego tra k ta tu  h an ­
d low ego" z N iem cam i. Ale też rozum iem y 
dobrze w strząsa jące  w rażenie, jak ie  te  
u stępstw a  w yw arły  w  naszej zachodniej 
dzieln icy , przez d z iesią tk i la t  ta k  boha te r­
sko  w alczącej z naciskiem  germ anizacji 
i od 11 - tn  la t  usiłu jącej najw iększem i ofia­
ram i usunąć  ze swej ziemi p laców ki w roga, 
w yczeku jące tu  n a  pow ró t zaborców . P rasa  
p oznańska  ogłasza a rty k u ły , z k tó ry ch  p rze­
b ija  ból i przerażenie. Z jak iegokolw iek  
p u nk tu  w idzenia ocenia się tę  rezygnację, 
m usi się stw ierdzić , że je s t ogrom nie szko­
dliw a. U trzym uje ona w  b. zaborze pruskim  
silną  gospodarczo i pow ażną liczebnie 
m niejszość n iem iecką, k tó re j sam o is tn ie ­
n ie  będzie argum entem  Niemiec w  ich d ą ­
żeniu do odzyskan ia  tych  ziem. Ze s tan o ­
w iska  w ojskow ego pozostaw ienie m ajątków  
i osadników  niem ieckich w  Polsce tw orzy 
s ta łe  n iebezpieczeństw o akcji szpiegow ­
sk iej. P onad to  trac i P o lska  znakom ity  śro ­
d ek  presji dyplom atycznej n a  N iem cy, przy  
pom ocy k tó re j m ogłaby  uzyskiw ać lepsze 
trak to w an ie  m niejszości polskiej w  P ru- 
fiiech. A  nieobojętnym  je s t i to , że chłop 
po lsk i trac i m ożność zdobycia wzorow ych 
gospodarstw  i rozparcelow ania niem ieckich 
fo lw arków , sku tk iem  czego zw iększy się 
jego  nac isk  n a  p arcelację  p o l s k i c h  m a­
ją tków . N apraw dę, n ie  w yobrażam y sobie 
ceny , ja k ą  N iem cy w inni nam  zapłacić za 
pozostaw ienie n a  naszych’ k resach  placów ek 
w ojującego germ anizm u i to  w  m om encie, 
k ied y  N iem cy głośniej, niż k iedykolw iek , 
w o ła ją , że po osw obodzeniu R enu g łów ny 
ich a ta k  pójdzie n a  W schód...

Z roziunialszą już je s t d la  n as  rezygna­
c ja  P o lsk i z odszkodow ań za  rekw izycje  
w ojenne, choć w ynoszą one pow ażną sum ę 
865 m iljonów  złotych'. P re ten sje  nasze n a ­
tu ry  finansow ej kom penzują się częściowo 
z w ierzytelnościam i niem ieckiem i w obec 
nas; zresztą  szkodę finansow ą m ożna prze­
boleć. Ju ż  trudn ie j zrozum ieć, dlaczego 
rząd  polski zrzekł się tak że  p raw a  likw ida­

cji niem ieckiego przem ysłu  n a  G. k ląsku  
po ro k u  1937. T a k  gw ałtow nie zw alcza p ra ­
sa  san acy jn a  n a  Ś ląsku kap ita lis tó w  n ie ­
m ieckich, że zdaw ałoby się, iż rząd  obecny 
doczekać się nie może ro k u  1937... A ty m ­
czasem  baronow ie w ęglow i o trzym ują  zape­
w nienie, że w ykup ich kopalń  nie nastąp i.

J a sn ą  je s t  rzeczą, że um ow a likw idacyj­
na podnieciła  a p e ty ty  Niem iec. K oła  a g ra r­
ne  dale j zw alczają  t r a k ta t  handlow y z Pol­
sk ą , a  p rasa  berliń sk a  uroczyście nas za­
w iadam ia, że N iem cy d ale j u w ażają  obecne 
g ran ice Polski za „h istoryczne bezpraw ie" 
i „zbrodnię po lityczną  w obec teraźniejszości 
i przyszłości E u ropy". „K to  nam  poddaje 
m yśl —  pisze „D eutsche Allg. Z tg" —  b y ś­
m y uznali s ta n  te ry to rja ln y  na  w schodzie, 
m usi o trzym ać Taz n a  zaw sze odpow iedź: 
Nie, n igdy !" Zaś „Y ossische Z tg", organ 
dem okratyczny , cieszy się p rzedew szyst- 
kiem  d la teg o , że te raz  N iem cy b ęd ą  m ogły 
swobodnie gnębić po lską  m niejszość, gdyż 
„usun ię ta  zosta ła  najn iebezpieczniejsza rę ­
ko jm ia p raw n a", ja k ą  p osiada ła  P olska do 
represji wobec m niejszości niem ieckiej.

Nie rozumiemy* d laczego rząd  polski po­
czynił ta k  daleko  idące i ta k  niebezpieczne 
u stępstw a. Ozem N iem cy nam  za  n ie  zapła­
cą? Szereg p rzyk rych  p y ta ń  ciśnie się pod 
pióro i w zburzenie ogarn ia  serce, gdy  się 
m yśli o tym  zdum iew ającym  trak tac ie .

Musi on być ra ty fik o w an y  przez Sejm, 
ale m ało m am y nadziei, b y  d a ło  się go tam  
obalić. Jed y n ie  m ocny głos polskiej opinji 
publicznej po tra fi w strzym ać rząd  od rea li­
zacji te j um ow y, ta k  sprzecznej z h isto rycz­
nym in teresem  N arodu i P aństw a Polskiego.

ax.

po najtafozygłł ca- 
na«» t abr yeznysh 
w wielkim wybór zaP o l e c a m y !

L in o le u m , Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
C h o d n ik i, K a p y  na łóżka, Koee i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t jery ,  Chodniki  kokosowe  
Płaszcze gumowe i impregnowane.

Konfiskata „lwowskiego Kurjera 
Porannego”

Protesty przeciw polityce szkolnej w Małopol- 
sce wschodniej.

Lwów, 9. XI. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Lwow­
ski Kurjer Poranny" został skonfiskowany, 
za zamieszczenie depeszy ks. prałata Świey- 
kowskiego do marszałka Sejmu Daszyńskiego. 
Tekst tej depeszy zamieścił „Lw. K. P .‘e za sa­
nacyjną „Gazetą Polską". Charakterystycznem 
jest, że skandaliczny komentarz, jakim „Gaz?ta 
Polska" zaopatrzyła tę depeszę, a k tóry jako 
„curiosum‘; zacytował lwowski dziennik — nie 
uległ konfiskacie.

W niedzielę 10 bm. odbędzie się we Lwowie 
w gmachu „Sokoła" manifestacyjny wiec pol­
skiej młodzieży akademickiej celem zaprote­
stowania przeciw stosunkom panującym obec­
nie w szkolnictwie we wschodniej Małopolsce. 
Odezwa wydana w związku z tym wiecem 
przez kom itet organizacyjny — została przez 
policję skonfiskowana.

Projekty min. poczt.
Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) W nadchodzą­

cym okresie budżetowym ministerstwo poczt 
zamierza wybudować między iranemi urzędy 
pocztowe w Częstochowie, Radomiu, Kaliszu, 
Będzinie, na co przeznaczono 680.000 zł., 
w Zebrzydowciach kosztem 300.000 zł., w Bo­
rysławiu kosztem pół miljona zł. Preliminarz 
budżetowy m inisterstwa przewiduje kwotę 
400.000 zł. na rozszerzenie sieci telefonicznej 
oraz rozszerzenie automatycznej centrali te le ­
fonicznej w Krakowie.

Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) Minister Kwiat­
kowski podpisał nominację posła Byrkj na dy­
rektora Izby Handlowo-Przemysłowej we Lwo. 
wie.

PRZEHYSŁ-LINOLEUM

K raków , Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórz* 20 

50 własnych składów.

Ze „Sprawozdania" wyjmujemy opinję, 
dotyczącą działu budżetu p. t.: „Prezydent 
Rzeczypospolitej":
„Przy kontroli dochodów i wydatków, poza 

drobnemi uchybieniami, które na żądanie kon­
troli zostały usunięte, stwierdzono ponadto, że 
funkcjonarjusze Kancelarji Cywilnej i Gabinetu 
Wojskowego otrzymują nadal dodatki mieszka­
niowe, jakkolwiek z dniem 1 lipca 1927 r. zo­
stali zwolnieni od uiszczania opłat za przydzie­
lone im w gmachach reprezentacyjnych mieszka 
isia...

W końcu roku ubiegłego delegaci Najwyż. 
Izby Kontroli dokonali sprawdzenia ksiąg in­
wentarzowych oraz stanu faktycznego w gma­
chach reprezentacyjnych, znajdujących się 
w W arszawie. Kontrola ta  — poza uchybienia­
mi natury formalnej — ujawniła niezgodności

pomiędzy stanem faktycznym inwentarza a za­
pisami książkowemi, a w niektórych wypad­
kach ponadto brak poszczególnych przedmio­
tów.

Wypożyczone przez Kancelarję Cywilną róż 
nym władzom i urzędom państwowym przed 
założeniem ksiąg inwentarzowych przedmioty 
nie były wciągnięte do nowozałożonych ksiąg 
inwentarzowych, w liczbie zaś przedmiotów, 
wypożyczonych funkcjonarjuszom Kancelarji 
Cywilnej i Gabinetu Wojskowego, znajdowały 
się przedmioty zabytkowe, które  w myśl prze­
pisów o inwentaryzacji nie mogą być wypoży­
czane, przyczem funkcjonarjusze ci nie uiszczali 
zupełnie przewidzianych w tych przepisach 
opłat za konserwację wypożyczonych im przed­
miotów.

Warszawa. (AW.) Dziś o godz. 18 w wiel­
kiej sali ministerstwa skarbu zostało otwarte 
posiedzenie Rady Finansowej. Posiedzenie za­
gaił minister skarbu Matuszewski wygłaszając 
jednogodzinne ekspose na tem at sytuacji go­
spodarczo-finansowej państwa. W dalszym 
ciągu, rozpatrywane były sprawy związane 
z projektem reformy podatkowej, omawiano 
również sprawę obniżenia stopy dyskontowej 
Banku Polskiego. Główne zainteresowanie 
wzbudziło roztrząsanie zagadnienia reformy 
podatkowej, które zostało uznane przez mini­
stra  Matuszewskiego za najpilniejsze i do

przeprowadzenia którego, zdaniem ministra 
konieczną jest jaknajszereza współpraca sfer 
finansowych i gospodarczych.

  irurf 3W
W KATOWICACH PODPISANO UMOWĘ 

RAMOWĄ DLA GÓRNIKÓW.
Katowice. 9 11. (PAT.) Wczorajsze roko­

wania między pracodawcami a wszystkiemi 
związkami zawodiowemi przy udziale okręgo­
wego inspektora pracy inż. Gallota w sprawie 
umowy ramowej dla górnictwa węglowego 
i kruszcowego zakończyły się pomyślnie. Stro­
ny podpisały umowę ramową, k tóra  obowią­
zywała będzie od dnia 15 bm. do 30 czerwca 
1931 r.
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0 czcm  p is m  in s i?
Wspomnienia p. Piłsudskiego 

o Grzybowie.
Zapowiedziany artykuł p. manss. Piłsud­

skiego w 25-tą rocznicę krwawej manifc 
sracji na placu Grzybowskim zaczyna się od 
uwagi., że to już było dawno, kiedy to — 
pisze p. Piłsudski —

„ja? obecny Marszałek Polski, były Naczel­
nik Państwa z nazwiskiem znanem po ca­
łym święcie, nie byłem takim rozgłośnym, 
jakim jestem obecnie*.
Było to bowiem w roku 1904 po wybu- 

ehn wojny rosyjsko-japońskiej. P. Piłsudski 
postanowi! wówczas rozruszać PPS. do akcji 
podobnej, jaką, w roku 1863 odpowiedzialno 
na „brankę4*. Odbył naradę z (dzisiaj gene­
rałem) Rożenem i z  (zmarłym już) Fel. Per­
lem nad odezwą. Jednak bezskutecznie. Perl 
wydał w Rydze na swoją, rękę odezwę na- 
wskróś „proletarjacką44, za co go p. Piłsud­
ski zbeształ... Potem przybył p. Piłsudski 
do Krakowa i tu z socjalistycznym „bojow­
cem* Kwiatkiem uradzili wywołać manife­
stację „ludową* w Warszawie. P. Piłsudski 
w niej udziału nie brał; wziął bowiem na sie­
bie tylko zakup broni i przemycanie jej do 
Królestwa i siedział w Krakowie. Przebieg 
tej manifestacji grzybowskiej zrobił na nim 
„przykre44 wrażenie.

„Nie mogłem się bowiem — wyznaje — 
powstrzymać od technicznej oceny pracy, 
która, o ile była dowcipna, o tyle też z tru­
dem mogła nastraszyć kogokolwiek z tych, 
których zamierzaliśmy straszyć*.
Mimo to zapewnia p. marsz. Piłsudski:

1 „Grzybów należy mi do wspomnień, 
które nieraz pieszczę, należy do pieszczot 
mego życia*4*
A zatem: 1) manifestacja graybowska 

nie osiągnęła zamierzonego celu, — 2) na­
leży jednak do „pieszczonych44 przez p. Pił­
sudskiego wspomnień. Dlaczego? Bo sam 
byl „magna pars44 tych wypadków, odpo­
wiada!

Jedno tylko pasemSctca p. Piłsudski: He 
niewinnych ofiar pochłonęła ta „dowcipna44 
manifestacja?

W „kropce" znalazł się „Czas*... Oneg- 
daj podał na naczełnem miejscu potępienie 
manifestacji grzybowskiej artykułem p. Wa­
silewskiego, a wczoraj na tern samem miej­
scu — artykuł p. maisz. Piłsudskiego pod­
noszący „dowcip* tej manifestacji... Ot, co 
znaczy ,, obj ektywizm*!

„Buty p. marszałka*.
V. Niewyczerpany w kompromitujących sa­
nację pomysłach „Kurjer Czerwony* zajął 
się ostatnio — garderobą P* marsz. Piłsud­
skiego. Na początek wybrał buty p. mar­
szałka. Zamieścił fotografię tych butów 
f  różnych stron, zwłaszcza podeszew 
I „wierzchów44, a opisawszy je szczegółowo 
takie „charakterystyczne44 wnioski wypro­
w a d ź

„Niezwykle charaklęrystyta^ eecfią od­
znacza się pofałdowanie wierzchu obuwia 
(pu Piłsudskiego).

I Jeżeli tworzy się ono w miejscu zgięcia 
wszystkich palców 'nogi, przyczero czubek 
podeszwy odstaje od memi —* to śmiało 
twierdzić można, ie właściciel tak noszo­
nego obuwia jest uosobieniem kipiącej ener- 
gfl9 spartańskiej prostoty 1 niezłomnej 
woli".
A poteni nie od siebie, ale od majstrów 

newskich:
„£damera warszawskich majstrów szew­

skich wybitnie fałduje obuwie marszałek 
, Piłsudski*4.

Zdaniem zal normalnych ludzi „wybit­
nie44 tępieje redakcja „Kurjera Czerwo- 
nego".

Konsekwencja.
•p Powiedział pewien mąż (!) na) pewnem (!) 
hędący obecnie stanowisku politycznem na­
stępujące mądre słowa:

„Dziś, gdy maimy niepodległość Ojczy­
zny, zdawałoby się, że pod ożywczym pro­
mieniem wolności oczyszczą się i uszlachet­
nią nasze dusze i znikną z nich jad i nie­
nawiść... Jeżeli tak nie jest, jeżeli są wśród 
pąs tacy, którzy za przykładem swych po­
przedników, oo niegdyś wierzyli, ie  Polaka 
nierządem stoi, wietrzą dziś, że dla potęgi 
państwa potrzebne są walki wewnętrzne 
w jego łonie, jeżeli są  wśród nas tacy, któ- 
jęy utrzymują, że w imię potęgi państwa 
trzeba wszczepiać uczucia w yłączności...*  
I i  d.

©Stępują) gromy i pioruny!
Pewnię wyrwał się znów jaki wódz opo- 

fyGji, jaki chadek, albo inny endek! Gdzie 
tam?.,. Słowa powyższe powiedział p. min.
USW/Tf-C —Im

Doeko-nale! Ale konsekwencja nakazuje, 
w * *  min. Qzerwió&ki albo odwołał tę

P rz e g lą d  religijny.
Trudności nowego kalendarza w Rosji. — Francuski projekt przeciw niemoralnoóci. __
Polityka zbrojnej pięści i polityka przymkniętych oczu. Podróże biskupa d‘Herbigny4eg!0.

Kalendarz „nieprzerwanej pracy4’ spotyka 
w Rosji już pierwsze trudności, zanim jeszcze 
został w życie wprowadzony. Trudności te 
wychodzą na razie z kół „kultury fizycznej4*, 
forsowanej w państwie bolszewickiem z nad­
zwyczajną wytrwałością i wielkim nakładem 
funduszów. Pokazało się bowiem, że nieprze­
rwany 5-d,niowy tydzień pracy uniemożliwia 
wszystkie spotkania i zawody sportowe; od­
bywały się cne dotąd w niedzielę, niedziel je­
dnak już w Rosji nie będzie... Tę trudność s ta ­
ra się usunąć najnowsze zarządzenie ..komisa­
rza oświaty** oznaczające, w które dnie mie­
siąca odbywać się będą mogły zawody po­
szczególnych sportów. N. p. hockey;owi wy­
znaczono 1—5 dnia każdego miesiąca, dzień 9 
oddano ..ludowemu footballowi** i t. p. Zaraz je 
dnak zauważono słusznie, ie  zarządzenie to 
na nic się nie przyda; w oznaczone dnie sta ­
wią się bowiem zawodnicy, ale braknie — wi­
dzów, bo ci będą ..nieprzerwanie1* pracowali 
w fabrykach, urzędach...

Pięć dni „tygodnia** bolszewickiego mają 
się nazywać kolejno: „Dzień Marksa’4, „Dzień 
Leninan, „Dzień III Międzynarodówki*4, „Dzień 
Uprzemysłowienia44 i „Dzień Komunizmu4*.

Jakże naiwni, mimo wszystko, są bolszewi­
cy! Sądzą, że wbrew całemu światu uda im 
się zburzyć cały dotychczasowy porządek ży­
cia ludzkiego z 7-dniowym tygodniem włą­
cznie.

* * «
Prasa katolicka Francji donosi o surowem 

zarządzeniu przeciw niemoralności wydanem 
przez prefekta prowincji Loir - et - Cber.. Do 
władz podległych odezwał on się następujące- 
mi słowy:

,JVzypommając wydane już przezemnie za­
rządzenia w sprawie niemoralności w teatrach, 
kawiarniach i innych lokalach, zwracam pa­
nom ponownie uwagę na rozpasanio pewnych 
sztuk teatralnych i na niemoTalność plakatów 
zapowiadających przedstawienia. Wykroczenia 
przeciw tym zarządzeniom mają być natych: 
miast donoszone do prokuratorii państwowej 
celem pociągnięcia wipnych do odpowiedział 
naści. Ponadto żądam, by wszystkie plakaty, 
czasopisma ilustrowane i obrazy niemoralnego 
charakteru były bezwarunkowo usunięte z w i­
doku publicznego, niezależnie oczywiści? od 
postępowania sądowego, które należy wdro- 
żyć“.

„La Groix’4 podając wiadomości o tem za­
rządzeniu zauważa: „Jest rzeczą przykrą
stwierdzać, ie  nasze ustaw y chroniące moral­
ność tak  poszły w zapomnienie, że to  zarzą­
dzenie prefekta z Loir - et - Ober wita się z ra ­
dością jako coś .nadzwyczajnego...*4

Cóż jednak powiedzieć o Polsce, w której 
taki zawodowy demoralizator, jak p. Boy-Że­
leński, cieszy się bezkarnością i n a w e t ---
szacunkiem! Co powiedzieć o władzach pań­
stwowych, któr9 konfiskują rzeczowe doniesie­
nia prasy o wypadkach w sejmie, a p. Boyo­
wi pozwalają na obronę zbrodni zabójstwa 
„kiełkującego życia*4 (przerywania ciąży)!... 
Niech nam przestaną zwolennicy pomajowego 

„roli wychowawczej44.

sw oje słow a, albo żeby w ystąp ił z obecnego 
rządu!

Kołysanka p. posła Piaseckiego.
P. poseł P iaseck i z BB. zaniepokoił się 

fa ta lnem  w rażeniem , w yw ołanem  zagran icą  
(zw łaszcza we F ranc ji) przez osta tn ie  w y­
padki. D latego  nap isa ł lis t do swego „przy­
jac ie la44 deputow anego francusk iego  i og ła­
sza go w „D niu P olsk im 44.

„Chciałbym Cię pisze mu — zapew­
nić, że pod względem społecznym i gospo­
darczym sytuacja jest spokojna, mimo, że 
przeżywamy ogólno - światowy kryzys 
w szczególności w rolnictwie. Marszałek 
Piłsudski panuje niepodzielnie nad krajem. 
Opozycja, która pozornie zdawać się może 
groźna, w gruncie rzeczy widzi swoją bez­
radność. Komuniści i inni wichrzyciele są 
słabi i niema mowy, aby mogli spokój 
w kraju zakłócić. Dlatego ostatnie wydarze­
nia w niczem właściwie normalnego toku 
pracy kraju nie zakłóciły4*.
T a k  to „k laru je*  p. P iasecki sąd  o Pol­

sce!... D oskonale idą  rzeczy w  Polsce. Do­
b roby t i zadow olenie! T ylko  „w  ro ln ictw ie44 
są  pew ne trudności. Ale poza tem  nadzw y­
czajnie... Niema, ani kom unistów , an i „in­
nych’ w ichrzycieli44.

P. P iasecki je s t ta k  dalece naiw ny, że 
tę ko łysankę d ru k u je  in extenso w  „D niu 
Polsk im 44. I  jeszcze p, B. N oskow skiem u 
z „K ur je ra  W arszaw skiego44, k tó ry  zwrócił 
uw agę na zaniepokojenie F rancji, radzi, że­
by do swoich przy jac ió ł we F ran c ji posy łał 
„podobne44 lity ... Do froeblów ki z ko łysan­
kam i!1

obecnego rządu. Niema żadnej proporcji mię­
dzy surowością rządów pomajowyeh w stosun­
ku do niezależnych kierunków myśli politycz­
nej, a liberalizmem w stosunku do takich czyn­
ników publicznej rozpusty, jak  sek tą  mar ja. 
wieka lub artykuły p. Boya! Tara polityką 
uzbrojonej pięści, tu polityka przymkniętych 
oczu! Ozcmże tłómaczyć tę szaloną różnicę 
meted?...

* * *

GRAND HOTEL W WARSZAWIE.
CBK1ELNA 5 przy N. SuriecJ*

T#L. 7-96. 406-33, i 336-30. 263
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zŁ 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 

oświetleniem.

nia chrześcijaństwa’4 w Kościele Katolickim* 
W Jerozolimie był Biskup dHerbigny u geor- 
gijskiego metropolity Turiana, który 5d szers* 
gu -lat zostaje w pewnych stosunkach za Sto­
licą Arpost. dzięki temu, że bibliotece w aty­
kańskiej podarował szereg cennych, starych, 
ksiąg. Usłyszał od niego Biskup d4Herbiginy wy 

Pisaliśmy już o sprawozdaniach z podróży: razy uznania dla Stolicy Apost. za jej stano- 
po Wschodzie, które podjął Biskup d Herbigoy. • wisko w czasie wojny i za jej stanowisko w o- 
Rektor. Instytutu Orje-ntalnego w Rzymie, \ pPC prądów współczesnych. Jeszcze więcej ser- 
w latach ostatnich. Prócz Rosji, zwiedził on deczncści okazał mu melchieki patrjarcba
w 1927 r. także Rumunję i Bułgarję, Konstan­
tynopol i Turcję, Syrję i Palestynę. Wszędzie

Grzegorz IV z Antjoohji; przyjął nawet za­
proszenie biskupa d*Herbigry‘ego do kształcę*

badał stan schizmatychieh wyznań i możliwo- nia teologów w Instytucie Orjentalmym w Rzy- 
ści akcji unijnej. \ naLe. J e je n  tylko z tylu dostojników Cerkwi

W Bukareszcie stwierdził da-kko posuniętąt wschodnich okazał się wręcz wrogiem katoli*
wolnomyślność kleru schizmatyekiego. Ale 
i z radością, dowiedział się, ie  celem przeciw­
działania temu prądowi kształci obecny pa- 
trjarcha swoich młodych teologów na katolic­
kim fakultecie uniwersytetu w Strassburgu.

cyzmu: patriarcha A leksandrji,. Melecjusz Me* 
taksakis. Oświadczył, że w swojej prowincji 
woli „świeckie*4 szkoły francuskie, niż religifl" 
ne katolickie; ale nieostrożnie zdradził źródlb 
tej niechęci: katolickie szkoły zabierają mu

W Konstantynopolu odwiedził greckiego (dziś wyznawców, 
już nieżyjącego) patrjarehę Baziliusa HI I ar \ Swoje sprawozdanie kończy biskup d4Her« 
meńskiego metrOipolitę Naroyaną. Bazilius III | higrny ewangelicznem powiedzeniem, że „żflP 
okazał wiele zrozumienia dla idei „zjednoczę—wo wielkie4*,.. Pejof.

h o  zaburzeń studenckich w Wiedniu.
Zamknięcie pięciu wyższych uczelni w Wie- sprawy odszkodowań austrjackldi na konferen* 

dniu (uniwersytet, technika, dwie akademie eji paryskiej i odłożeniu jej do czasu przyszłej
rolnicze i handlowa), w związku z rozruchami 
studentów, nie wpłynęło zupełnie na uspokoje­
nie wzburzonych umysłów młodzieży, która 
w dalszym ciągu gromadzi się przed uniwersy­
tetem i politechniką., prowokując między sobą 
starcia i nowe awantury. Zaburzenia trwające 
od 29 ub. m. wywołały również polemikę wśród 
wiedeńskich partyjnych dzienników, zwalają­
cych winę w rozruchach na przeciwników po­
litycznych* Faktem atoli jesj,. że samo wywie* 
szenie odezwy studentów socjalistów 28 ub.' m. 
na kiosku, przeciw Heimwehrze. było zbyt bła­
hą przyczyną, by wywołać długotrwałe awan­
tury, bójki i groźne demonstracje. Fak t ten 
.posłużył tylko do wyładowania partyjnej n ;e- 
ohęci, nagromadzonej w ostatnim czasie w szyb 
kiem tempie. Rozagitowana w związku z re fo r-. 
mą konstytucji i podniecona wypadkami 
w Stoekerau, młodzież akademfek i  uczyniła 
wyższe uczelnie terenem międzypartyjnych ob­
rachunków.

Do podniecenia, wywołanego zaburzeniami 
studenckiemi, przyłączyło się ostatnio wystą­
pienie ministra Hendersona w Ąnglji, który za­
pytywany w Izbie Gmin o stanowisko w spra­
wie położenia w Austrji, zagroził pewaemi bon- 
sekwencjami, gdyby uregulowanie stosunków 
wewnętrznych tego kraju nie nastąpiło szyb­
ko. Oświadczenie min. Hendersona zostało na­
tychmiast wyzyskane przez heimwehroweów, 
którzy to wystąpienie angielskiego ministra 
przypisują agitacji socjalistów. Niemiłą dla rzą­
du jest również wiadomość o nie załatwieniu

konferencji w Hadze. Pisma wiedeńskie starają 
się wprawdzie przedstawić tę sprawę w świetle 
dodatniem, niemniej jednak opinja publiczna 
zdaje sobie sprawę z ujemnych skutkćw niez£- 
łatwienia odszkodowań austrjackich, które 
wpłyną ujemnie na plan zaciągnięcia pożyczki 
inwestycyjnej, o którą bezskutecznie Austrja 
ubiega się od dwu lat. Te najgłówniejsze więc 
czynniki wpłynęły na 'politycznie uświadomio­
ną młodzież akadem icką. podniecając ją  do wy­
wołania rozruchów i zaburzeń na zupełnie nie­
odpowiednim terenie, jakim są wyższe ucz-elpie.

AZIENKI
umywalnie, kif zety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

i. MEiSELS
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Mr. 163. ięi

nqea>

Litwa znosi nabożeństwa polskie.
Pomimo, iż większość jest polska.

Jak  donosi (AW). Dziekanat Kiejdański 
ogłosił, ie  wszelkie nabożeństwa w języku pol­
skim, we wszystkich kościołach, od dnia 3 
bm. zostały zawieszone na terenie całej Litwy, 
z wyjątkiem dwu dni w miesiącu. Zarządzenie 
to wywołało wielkie poruszenie wśród ludności 
polskiej, gdyż np. w okolicach Kiejdan, zamie­
szkuje przeważnie ludność polska; większość 
wśród niej stanowią tacy, którzy nie rozumieją 
po litewsku. Tymczasem zmniejszenie nabór 

żeństw w języku polskim motywuje się bra­
kiem mieszkańców Polaków. Dotąd nabożeń­

stwa w okręgu Kiejdańskim odbywały się 
w jedną niedzielę po litewsku w drugą pp poi-, 
sku. W roku ub. z inicjatywy kilku pedago­
gów i prezesów litewskich organizacyj gimnan 
zjalnych sporządzono protesty przeciwko na­
bożeństwom w języku polskim, zmuszając do 
podpisania tych protestów również osoby ta­
kie, które mówią po polsku. Takie same prote­
sty  sporządzono w innyeb miejscowościach. 
Obecnie jako odpowiedź na protesty nacjona* 
ljstów litewskich zostało wydane zarządzenie’ 
o zniesienie nabożeństw w języku polskim.

„Kryzys worków** w llos|i.
Dzień siódmego listopada Rocznica zajęcia 

Moskwy przez bolszewików7) obchodziła Ro^ja 
sowiecka bardzo uroczyście. Defilady „krasnej 
armji14, odczyty, filmy, parady, agitacja przez 
radjo i t. p. Nad wszystkiemi zaś uroczystościa­
mi unosiły się dwde „idee’*: pogłębienie „ś^iar 
domości rewolucyjnej** (bolszewickiej) w ma­
sach i walka z „kryzysem worków*’,„ Pierwsza 
jest jasna! A]e, co u licha znaczy „kryzys wor. 
ków«?

Życie spłatało b ols zew i koni w 12 rocznicę 
■rewmlucji złośliwego figla. Zaopatrywanie miast 
w zboże utknęło. Raz dlatego, że chłopi zboża 
wydać nie chcą! A tak ie  i dlatego, żo bra­
k ła  =s=j — t-  wo-^kó.w, „Kryzys worków’4 g—

toki© ty tuły przewalają się w rocznicę rewolun 
cji przez prasę bolszewicką obok bombastycz* 
nych nagłówków: „Cześć Leni.nowi‘4, „Śmierć 
kapitałowi*4 i t. p. 0  rozmiarach tego nofwego 
kryzysu donosi „Wieczemaja Moskwa" stwior* 
dzająe, że

„sytuacja z worhami jest w chwili obecnej
bardzo poważna”.
W samej gubernji moskiewskiej brakuje 250 

tysjęęy worków, bez których ziarna nie można 
transportować. Grozi mu zniszczenie.

Dlatego mimo przygotowań do uroczystości, 
postanowiono zaaranżować po większych mia­
stach „dnie worka", ażeby ludność zasobna 
w worki oddawała je po cenach niskich pań­
stwu.

„Kryzys worków44 wpłynął źle Dą tegCH-Oflz- 
ne obchody roczniey. Nic dziwnego!



•.Nr. 303. : „GŁOS NARODU" z dnia ll-g o  listopada 1929. Sfr. A.

RESTAURACJA I KAWIARNIA dla zebręć 
Fortepian

n a p rzec iw  P a rk u  Krakowskiego — nowocześni* urządzona poleca krajowe i zagraniczne

Niezdecydowane jeszcze zwycięstwo 
Hugenberoa.

Saczegółowy pirztegiląd aricuszów, subskirypcyj 
nych Hugeniberga w ykrył cały, tzereg  nadużyć 
popełnionych .przez nacjonalistów; niemieckich 
podczas zbierania podpisów. Z tego też wzglą­
du opublikowanie ostatecznych! wyników 
,„VoHksbegehrenu uległo zwłoce i nastąpi praw­
dopodobnie najwcześniej 22 b. m. Okazało się, 
że na listach zapisywały sią osoby nie posiada­
jące prawa głosowania. W  okręgu wyborczym 

i  Eranikcn na  jednej liście przy ogólnej ilości 
133 podpisów, znaleziono 43 podpisy osób nie­
uprawnionych. Również w całym szeregu in­
nych okręgów wyborczych zgłoszono protesty 
.przeciwko ważności akcji plebiscytowej, powo­
łując sią na  podobne machinacje nacjonali tów. 
Nie jest wykluczone, że w razie ujawnienia 
większych nadużyć wyborczych, nacjonaliści 
ostatecznie nie osiągną potrzebnej ilości 10 pro 
cerat głosów, zwłaszcza, że uzyskali tylko 20 
tysń cy głosów więcej ponad potrzebną ilość.

O ważności głosów decyduje komisja okrę­
gów^, poezem wynik zostaje przedłożony głó­
wnemu komisarzowi wyborczemu, który  zbie­
ra  rezultaty z  całego kraju, ogłaszając je na­
stępnie w oficjalnym komunikacie i zatwdadar 
miając o wyniku równocześnie ministra spraw 
wewnętrznych.

Wichrzenia sanacji we Włocławku
Próba rozbicia Ch. Z. Z. — Dziwna bierność 

Rady Miejskiej.
Od czasu do czasu dają sanatorzy włocław­

scy znak życia o sobie. .Wszak oni jedni szli 
luzem podczas wyborów do Rady miejskiej 
przed kilku laty  i zyskali aż (!) dwa mandaty. 
A później rozpoczęły się starania, wiece kon- 
wentykle, aby pewnemu dygnitarzowi nadać 
honorowe obywatelstwo, aby ulicę nazwać jego 
imieniem. W szystko kończyło się fiaskiem. 
Włocławek pozostał ..czarną plamą", jak się o 
naszem mieście wyraził jeden z dygnitarzy pań­
stwowych. Ostatnio popróbowali sanatorzy 
szczęścia na terenie robotniczym. Nie w socja­
listów, nie w komunistów, ale w Chrześcijań­
skie Związki Zawodowe uderzyli. Poczęli two­
rzyć Federację Pracy. Jak  w większości wy­
padków, tak  i tym  razem sanatory uciekły się 
do podstępu. Omotano niedawno do naszego 
m iasta przybyłego z Pomorza sekretarza Ch. 
Z. Z., k tóry  przeszedł na żołd sanacji i zaczął 
organizować sanacyjną „Federację". Organizo­
wanie rozpoczęło się od rozbijania Ch. Z. Z. 
Okazało się jednak, że głowy sanatorów są za 
miękkie a  mur Ch. Z. Z. za twardy. Sekretarz 
nikogo za sobą nie pociągnął. Nadzieja zawio­
dła. Zorganizowany w Ch. Z. Z. robotnik po­
tępił podstępną robotę, sekretarzowi swojemu 
publicznie wyrażono pogardę. Bądźmy jednak 
ścisłymi. Do Federacji przeszedł słaby charak­
terem p. Kasia, radny miejski. Włocławek na­
dal został sobą. Akcja robijaczy wzmocniła 
Ch. Z. 2.

W masacli sanacja straciła $uż wpływy. 
Odrzeka się od niej wieś, odsuwa i miasto. 
Z jednostkami poszczególnemi można sobie ła­
twiej poradzić. W Radzie m. nastąpiły pewne 
przesunięcia w stronę sanacji. I ta.k rozparce­
lowała sią P. P. S. Wystąpiło z niej 4 radnych, 
tworząc B. B. S. Wyżej wspomniany p. Kasia, 
m andat swój zawdzięcza Ch, Z. Z. współdziałał 
■z B. B. S. względnie z dwugłową grupą B. B. 
Z Polskiego Zjednoczenia Gospodarczego wyod­
rębniła się grupa chrześcijaiisko-spoTeczna, któ­
ra  jednak w sprawach ogólnych współdziałała 
z P. Z. G. Grupa ta  pozostaje w opozycji do 
gospodarki Magistratu, która w wielu wypad­
kach jest niecelową, rozrzutną. Zaciąga się 

n. p. pożyczki na lichwiarskie procenta, zacią­
ga się je dła dopełnienia formalności. Komisja 
Rewizyjna pracująca z pelnem poświęceniem 
wykazuje rażące niedomagania gospodarki Ma­
gistratu , plenum Rady uznaje słuszność wywo­
dów Komisji Rewizyjnej, lecz nad jej wnioska­
mi przechodzi do porządu. Słowem coś się za­
czyna psuć w Radzie m., bo w Magistracie już 
od dłuższego czasu są niedomagania. W tajem­
niczeni mówią, że niektórzy z panów radnych 
są uzależnieni w różnych formach od Magistrar 
tu i dlataego jego gospodarkę popierają.

j. k.

'Płarwttorzfdny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA"

JH I8H  W O B .N K 3 0
pi. SzezepatisSc! 2. — Nr. telefonu 331.
nrsądza pogrzeby od najskromniejszych do 

najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 

Ku1' ej zasobnym daleko idące ustępstwa

Pochody są —  ale chleba niema!
Rocznica rewolucji bolszewickiej w Moskwie.

Dzień święta rewolucji październikowej 
.przeszedł w Moskwie pod znakiem pochodów. 
Pod Kreml ściągały organizacje związków za­
wodowych, komsomołu i pionierów oraz woj­
ska. Od, czasu do czasu szeregi pochodów prze­
platały orkiestry. Wszędzie widniało dużo 
czerwonych sztandarów i transparentów z hasła 
mi sowieckiemi. Pochody trwały do zmroku. 
Miasto iluminowane było z dużym rozmachem; 
rzęsiście oświetlone były gmachy publiczne.

Pozatem święto rewolucyjne odznaczało się 
dwoma wcale ważnemi dla tamtejszej ludności 
wydarzeniami. Pierwsze to t. zrw. komunisty­

czny robotnik, czyli moralnie obowiązująca, 
ale bezpłatna praca, tym razem, przy rozładun­
ku wagonów z kartoflami, drugie — to podwyż­
szenie na czas świąt o 109 gr. dziennie nor­
malnej racji mięsnej, wydawanej na kartki pra­
cującej ludności Moskwy.

Władze sowieckie zarządziły przeprowa­
dzenie rewizji we wszystkich gospodarstwach 
kolektywnych, celem ustalenia ilości znajdują­
cego się tam zboża. Zarządzenie to zostało wy­
dane, wobec stwierdzenia, że gospodarstwa te, 
systematycznie uchylały się od zdawania za­
pasów zboża.

Skład papieru 
i galanterii

Kraków
MICHM SŁOMIANY Skład! papieru 

i galantgrji
S ła w & sm h a  24  — Telefon 1744.

Księgi handlowe -  Wszelkie przybory kancelaryjne.
L U S T R A

S ZA C H Y  
S Z A C H O W N I C E

D O M IN A
KARTY DO GRY

Papiery listow e  
Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
na pocztówki l fotografje

RAMKI

Wyroby skórkowe
zakładu wyckowawriogo

w Miejscu Piastowem

Wykonuje:
B ILETY WIZYTOWE

Zawiadomienia ślubna.
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szliwy sposób głową. Dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że zabity nazywa się Mildasióski 
i jest robotnikiem ze wsi Tuczne Baby. Morder­
stw a zaś dokonało pięciu mieszkańców tej wsi, 
zapomocą ciosów kijami, mając ze swą ofiarą 
osobiste porachunki. Zabójców aresztowano.

DOCHODZENIA KARNE PRZECIW
DYREKTOROWI KASY CH. W KOLE.
Prokurator przy sądzie w Kaliszu wszczął 

dochodzenia karne przeciwko dyrektorowi Ka­
sy Chorych w Kole, w związku z nadużyciami 
ujawnionemi ostatnio w tamtejszej Kasie Cho­
rych. Zarząd Kasy składa się z członków P. P. 
S., C. K. W.

MIESIĄC WIĘZIENIA ZA UDERZENIE 
KOBIETY W TWARZ.

Sąd okręg, w Chojnicach skazał urzędnika 
prywatnego, Wład. Telskę na jeden miesiąc 
więzienia, za uderzenie w twarz podczas balu, 
pewnej panny, która nie chciała z nim tań­
czyć.

Sięsk broni się przed najazdem 
żydowskich handlarzy-demokrążGów.

Działający w Katowicach Związek Samo­
obrony Społecznej, urządził w wielu miejsco­
wościach śląskich tłumne wiece, poświęcone 
zagadnieniom walki z zalewem Śląska przez 
żydowskich ksndlarzy-domokrążców. Władze 
administracyjne na skutek interpelacji puda 

Wiślickiego, usiłowały początkowo zakazać od­
bywania wieców. Skoro jedna,k organizatorzy 
zapewnili, że odbędą się one w sposób nie na- 
ruszający porządku publicznego, udzielono ze* 
; wolenia.

Według obliczeń związku samoobrony, ży­
dowski handel domokrążny, którym trudni się 
około 10.000 osób, uboży handel śląski o jeden 
mil jard rocznie, ze szkodą również dla skarbu 
państwa, który nie jest zdolny ściągnąć od 
domokrążców należycie podatku obrotowego.

Inicjatywa Śląska jest godna najwyższej 
pochwały i powinna znaleźć licznych naśladow­
ców we wszystkich miejscowościach Polski, a 
szczególnie w małych miasteczkach i po 
wsiach, gdzie krążą gromady rozmaitych agen­
tów żydowskich, oferujących towar „na raty  i 
dogodne spłaty’4. Hasłem każdego Polaka wia­
no być „kupować w sklepach stałych i kato­
lickich, a nie łakomić się na niby tanią, a lichą 
tandetę naszych wrogów!

P. Kiepura liy polskich dziennikarzy.
na łamach żydowskiego tygodnika.

Ogólne wzburzenie w  kołach recenzentów 
muzycznych w Warszawie wywołał występ 
Kiepury, który  śpiewał w operze, mimo uprzed­
nich protestów, po włosku. Jeden z krytyków 
stołecznych zganił występ śpiewaka pisząc, 
że „widocznie p. Kiepura zapomniał mowy oj­
czystej, skoro po przyjeździe do Polski śpiewał 
po włosku, chociaż w swoim czasie śpiewał tą 
samą partję z „Toski" po włosku a będąc w Wie 
dniu — po niemiecku! (sic!)“.

W odpowiedzi na to p. Kiepura uznał za od 
powiędnie wystąpić z obroną w piśmie ,,7 Dni", 
redagowanem przez żyda, Kamiszyna. W wy­
wiadzie tym p. Kiepura pozr^olił sobie na tego 
kalibru zwroty, jak: „kreatura‘‘ i „kajdaniarz", 
pod adresem dziennikarzy polskich, a specjalnie 
sprawozdawców muzycznych. Wywołało to 
oczywiście słuszne wzburzenie w .Warszawie i 
sprawą wybryków p. Kiepury mają się zająć 
polskie organizacje muzyczne.

  o--------
ZAKOŃCZENIE KURSU 

DUSZPASTERSKIEGO W WARSZAWIE.
W dniu zakończenia kursu duszpasterskie­

go w Warszawie odbyło się uroczyste poże­
gnanie, jprzyczem imieniem uczestników, ks. 
kan. Seipio del Campo złożył wyrazy uznania 
J. Em. ks. kard. Kakowskiemu, który następ­
nie w swej przemowie podniósł wysoki poziom 
wykładów i panujący nastrój wśród uczestni- 
ków-kapłanów z całej Polski.

Z pod sztandaru Lonisia do kryminału.
Obfity połów ży dowskich propagatorów 

bolszewizmu.
Policja wojewódzka okr. warszawskiego 

aresztowała Jud la Goldblatta, Icka Gołdbarta, 
Herszka Niewiadomskiego, Józefa Sobiesiaka, 
Dawida Frydera i Franciszka Materę, którzy 
od dłuższego czasu prowadzili, wśród robotni­
ków i młodzieży propagandę antypaństwową.

W związku z czwartkowemi demonstracja­
mi komunistów pod teatrem Wielkim we Lwo­
wie, tamtejsze organa policyjne osadziły w wie 
zieniu 5 niebezpiecznych agitatorów bolszewic­
kich. Nazwiska ich mówią same za siebie: An- 
szel Fischer, Iwan Cham (brat posła!), Piotr 
Zubrow (prawosławny), Marjan Daniel, Markus 
Feliczer. Odebrany clemnostrantom czerwony 
sztandar z agitacyinemi napisami w językach: 
żydowskim, ukraińskim i polskim zdeponowa­
no w archiwum policyjnem.

Zamaskowani bandyci na weselu
zmasakrowali gości nożami.

Podczas zabawy weselnej w gospodzie wiej­
skiej w Radoszowach na Śląsku, wtargnęła do 
sali po wybiciu okna, banda zamaskowanych 
drabów z nożami w rękach i rozpoczęła masa­
krę gości. Kilkanaście osób zostało ciężko po­
ranionych. Oberżysta Bednarz wraz ze swoim 
18-Ietnim synem, którzy na odgłos walki po­
spieszyli gościom z pomocą, zostali dotkliwie 
skłóci nożami. Bandyci, zdemolowawszy następ 
nie lclkal, zbiegli, zanim przyty ła  policja.

Trup przesyłany jako mięso.
Służba kolejowa na stacji Brześć n, Bu­

giem, w magazynie bagaż, przesyłek pospie­
sznych, poczuła silną woń trupią, wydobywa­
jącą się z dużego kosza. Sprowadzona policja 
otworzyła kosz i znalazła w nim trupa nagiej 
kobiety, owiniętego w czarną ceratę. Z docho­
dzeń wynika, że kosz ten nadano do warszaw­
skiego pociągu osobowego, a jako zawartość 
podano na blankiecie przesyłkowym — mięso 
wieprzowe. Za nadawcami tajemniczej prze­
syłki wdrożono dochodzenia.

Wydał miljon na zabawę i uciekł 
do Mediolanu.

Prokuratorja katowicka rozesłała listy goń­
cze za Adolfem Nunbergiem z Będzina, który 
prowadził w Katowicach przedstawicielstwo 
firmy handlowej swego ojca. Obiecujący ten 
młodzian dopuścił się całego szeregu oszustw 
na szkodę firmy i klijentów, pocteem zbiegł do 
Medjolanu. Ogólna suma defraudacyj sięga mi- 
jjona złotych. Nunberg znany był z lekkiego 
i lekkomyślnego trybu życia.

ZABITY KIJAMI.
Na szosie koło Zębkowie znaleziono trupa 

starszego mężczyzny, ze zmasakrowaną w stra-

. Związek Młodzieży Przemysłowej 
j Rękodzielniczej,

w Krakowie, ulica Skarbowa L. 2.
prosi w imieniu tysięcy młodzieży 

o nadesłanie

1  Z Ł O T E G O
na dokończenie budowy własnego 

domu.
Tą niewielką ofiarą spełnicie wielki, oby­

watelski czyn.
Tym jednym złotym dokończycie Obywa­

tele Polski wielkiego dzieła dla dobra szero­
kich mas młodzieży i chwały Polski!

W ysyłkę uskutecznić możma:
1. przekazem pocztowym,
2. znaczkami po-eztowemi,
3. blankietem nadawczym Poczt. Kasy Osz. 

na Nr. Kraków 407.987. — Czekamy!!!

ś w i a t a .

Kanada nie chce niemieckich 
„NSemonitów".

Jak  donoszą z Berlina, koloniści niemieccy, 
zamieszkali w głębi Rosji, a  należący do sekty 
męnonitów. którzy teraz opuszczają masowo 
Rosję, nie zostali wpuszczeni do Kanady. Licz­
ba ich wynosi 10 tys. Wobec odmowy rządu 
kanadyjskiego, Rzesza postanowiła sprowadzić 
ich do Niemiec i osiedlić na granicy wschod­
niej. Mają oni stanowić „nowy wał ochronny 
przeciw nawale Słowian".

WŚRÓD ZBIEGÓW Z WYSP SOŁOWIECKICH 
JEDEN POLAK.

Z Helsingforsu donoszą, iż wśród zbiegów, 
jacy przedostali się do Finlandji po ucieczce 
z wysp Solowieckich, znajduje się także poli­
cjant polski Bańkowski. Służył on w pobliżu 
granicy sowieckiej, skąd go porwali bolszewi­
cy i wysłali na dożywotnie katorgi na wyspy 
Sołowieckie.
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Prywatny szpital
S ióstr M iło s ted zia  

w Krakowie, ni. Juljusza Lea L. 65

ju t  otwarty. = —
Położenie bardzo ko r zys tne *
U rządzenie w ew n ętrzn e  n ow oczesn e. 
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Solidne a tanie!!
Materiały wełniane damskie i mę­
skie. Aksamity, plusze, welwety. fla- 
nelki, baje, pledy wełniane, kołdry, 
koce, derki, kapy. Bieliznę stołową  
oraz płótna żyrardowskie i zagra­
niczne.

poleca:
F-ma Józef Nassar
Kraków, u?. Floriańska L. 15.
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Wystawa Polskiej Sztuki w Paryżu.
2$ malarzy w tem 21 żydów — „Polska 

Sztuka*.

V (i. a.) Z okazji wydania albumu poświęco­
nego polskiej sztuce zorganizowały „Les Edi- 
tion* Bonaparte*4 wystawę p. t. „L‘A rt Polo- 
naia Modernę'*. Niestety niezgodne z tytułem 
pokazano tylko prace artystów  mieszkających 
stale w Paryżu. Zarówno dobór prac jak  i ar­
tystów  pozostawiał wiele do życzenia.- Przy tem 
obrazy te są do siebie bliźniaczo podobne. Ka- 
nelbę od Menkesa, Menkesa od W eingarta czy 
Weissberga odróżnić można jedynie przez pod­
pis. Zwracały uwagę następujące płótna, (za­
czynam od prawicy: Kislinga, naturalistyczne, 
ale dobrze zrobione akty, Halickiej pejzaż ma­
lowany pod widocznym wpływem Lurcat, pra­
ce Kram sztyka i Gottlieba. (Leopolda). Lewi­
cę artystyczną reprezentowali: Marcoussis, co- 
niony na gruncie paryskim jako jeden z pierw­
szych kubistów H enryk Stażewski, znany 

a „Bloku“ i „Praesensu“ , Chodasiewicz-Gra- 
bowska (chłodne, ale dobrze zdyscyplinowane 
płótna) i Grabowski, hołdujący ostatnio nad 
realistycznej manierze malarskiej.

W ystawa ta  jest na szczęście w mało zna­
nej galerji. Na szczęście, gdyż poziom arty­
styczny jest niski, no i... ie  polska sztuka jest 
reprezentowana przez 28 nazwisk w czem 21 
żydowskich. Album m alarstwa polskiego opra­
cowany przez p. Cbila Aronsohna (I) pełen jest 
stronniczego njęcia, a  nieraz rażących błędów 
i głupstw.

F I S H A R M O N J E
T A N 1 S  M A D E S Z & Y 2

Kupno fortepianu lab pianina jest pokaźnym  w yd atk iem . To też osaby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za n a jle p sz e  jak B eeliste in  — B liithner — 
B ósendorfer — Ehrbar —■ A ugust F orster — Ga^eau — Schw eighofer i t d 

daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym.

I HELENA SMOLARSKA
SCraków, ulica Szewska L, 9. — Telefon 4335.

Echa.
Antieuropa.

Mino.
Film o Dziewicy Orleańskiej.

Kino „Uciecha* wyświetla w związku z ju­
bileuszem św. Joanny D‘Anc wspaniały film na­
rodowy p. Ł. „Dziewica Orleańsika*4. Najwięk­
szy heroizm tkwi w lej postaci, która swym cie­
niem rozpostarła się na historji Francji. Nie­
zbadany zew boski, który pchnął wiejską dziew 
ezytnę z Domrómy na arenę dziejów, stawia ją 
na platformie zjawisk naprawdę świętych. Tru­
dno bez wzruszenia pisać o tem życiu burzli­
wym, miodem, spal omem na stosie; cały ogrom 
świętości bije z tego życia, cała aureola boha­
terstwa, zapału, miłości i patriotyzmu! Ten nie 
widzialny pomost między Bogiem a oczami na­
tchnionej dziewczyny rzucony zcetał w sposób 
tak dyskretny a jakże przekonywujący! Warto 
oglądnąć tę wzruszającą epopeję patriotyzmu 
i na półtora godziny przenieść się na owe dru­
gie piętro szłachetnej wrażliwości; tu znajdu­
jemy złoto prawdziwego ludzkiego wzruszenia, 
tutaj stoimy na platformie wyzwolonego czło­
wieczego idealizmu; tutaj odczuwamy ogrom- 
ność i prostotę rzeczy wielkich.

Simona Geaewofc, wybrsraa plebiscytem 
Francji do zagrania tej tc&L, uosabia w sobie 
c genjalnym umiarem wszystko: S naiwność
dzieweczki a Damrenry, którą przeraził głos 
Boży i żarliwość piersi, noszących w sobie 
ogień Chrystusowego tehniaań i  bohaterski za­
pał świętych i szlachetną miłość w oczach, 
które pieściły w  sobie wizję Boską Jej twarz 
prosta i cudowna była jak ogród niespodzie­
wanych wzruszeń; czarowała nią, zmuszała, do 
płaczu, porywała nią łudzi jak wiatr. Kiedy 
umierała aa stosie, godząc tak wspaniałe Swię-

Antieuropa — to jest cel wojującego faszy­
zmu włoskiego, k tóry od kilku la t w cierpkim 
mozole wykuwa nowe oblicze Italji. Oto wy­
jątk i z manifestu ..Antieuropy*', rzuconego 

z Rzymu w stronę Europy, Paneuropy i Ligi 
Narodów:

„Jest rzeczą niezaprzeczoną, że cywilizacja 
ludów europejskich pochodzi z Włoch. Zachód 
powinien przyjść do Rzymu, do idei, k tóra  tam 
powstaje.

„Podczas kiedy w Genewie marzy się o Eu­
razji, kiedy cywilizacja w degeneracji postępu 
mechanicznego ciąży ku Ameryce, — my, mło­
dzi Włosi Mussoliniego pod trzy mujeemy trady­
cję europejską w romauskości. W romańskości 
łacińskiej, łagodzonej katolicyzmem.

„Podnieść wartości duchowe — oto zadanie 
europejskie faszyzmu, który powinien zwycię­
żyć wewnętrzną chorobę umęczonej Europy.

„Jesteśm y Antieuropą, ponieważ zwalcza­
my idee demokratyczne, komunistyczne, panu­
jące obecnie nad duchem europejskim.

„Jesteśmy Antieuropą przez walkę, jaką 
musimy stoczyć w imię rozwoju naszego pro­
le taria tu  przeciw różnym plutokracjom euro­
pejskim, które chcą zdusić naszą siłę eks. 
panzji.

„Jesteśm y Antieuropą, ponieważ' jesteśmy 
przeciwko miastom potwornym, przeciw płuto-> 
kracjom, przeciw bolszewizmowi, przeciw kon­
cepcji i praktyce indywidualistycznej - i- mate- 
rjalistycznej demokracji, ponieważ jesteśmy 
przeciw zdechłej cywilizacji europejskiej par­
lamentarnej I międzynarodowej.

„Jesteśm y Herezją nowej Europy.
„Wbr^w Europie Paryża. Moskwy i Gene­

wy — nasza Antieuropa ma na imię Rzym.
Założymy jedność religijną w Europie, a stąd 
urządzimy powrót do ideałów. Rzym jest mo­
ralnym centrum akcji.

„To jest Antieuropa. To jest powstanie za­
chodu rzymskiego przeciw zachodowi uzurpa- 
torskiemu; supremacja Paryża jest tylko po­
zorna. Italja przygotowuje się do akcji pryma­
tu; Antieuropa tylko ma w sobie ziarno dyna­
miczne jedności i cywilizacji. W chwiejnej Eu­
ropie my jesteśmy bluźniercami, którzy cackają 
na rozwój prawd historycznych*.

Oto jest. trzon wojującego faszyzmu, gotują­
cego sio do walki o Europę. maf.

osiągnie nierozegraną z Pogonią, zdobędzie 
mistrzostwo. Jeśli natom iast, zwycięży W arta, 
co jest bardzo wątpliwe, to Garbarnia musi 
wygrać zawody z  Pogonią, gdyż w razie re­
misu W arta ją  wyprzedzi lepszym stosunkiem- 
bramek.

W arszawianka gra dla Pogoni i Czarnych. 
Zwycięstwo jej zepchnie katowickich Niemców 
ną przedostatnie miejsce, z którego nie zdołam 
ją się już wydostać. Zwycięstwo zaś Kałowi- 
czan zmieni układ dołu tabeli tak, że obok 
Turystów znajdzie się W arszawianka, Gzami, 
Pogoń i Ruch, zależnie od tego, jak ten osta­
tni potrafi przeciwstawić się Legji u siebie 
w domu. Nie ulega jednak wątpliwości, że Le~ 
gja zdobędzie dwa dalsze punkty.

Dziś zatem może, ale nie musi, paść ryz* 
strzygnięcie, co do jednej drużyny skazanej 
na zagładę, następna zaś niedziela wyjaśni s y  
tuację tak na górze, jak  i na dole, zagmatwa^ 
nej w tym roku tabeli.

Sport.
Coraz bliżej mety.

Mistrz Ligi pod znakiem zapytania.
Dzisiaj na boiskach ligowych zostaną ro­

zegrane tylko trzy spotkania, a to: Wisła —
W arta w Krakowie, W arszawianka   I. F. C.
w Warszawie i Ruch — Legja w Król- Hu­
cie. Wszystkie te mecze są niezmiernie do­
niosłej wagi.

Przedewszystkiem mecz Warta Wisła 
zadecyduje, której drużynie przypadnie prawo 
dalszego ścigania się z Garbarnią o prymat. 
Jeśli wygra Wisła, to Garbarnia nawet jeśli

WARTA—WISŁA.
Dzisiaj o godz. 11.30 przed południem rozegra­

ny zostanie na boisku Wisły niezwykle interesu­
jący mecz o mistrzostwo Lig! pomiędzy poznańską 
Wartą a drużyną gospodarzy. Do zawodów tych, 
które mają bardzo ważne znaczenie w ogólnem 
ukształtowaniu się tabeli, a które mogą decydcw 
wać o zdobyciu tytułu mistrza, wystąpią drużyny 
w pełnych składach.

WARTA (POZNAŃ)—CRACOVIA.
Jedną z sensacyjnych i ostatnich niespodzia* 

nek bieżącego sezonu będzie towarzyskie spotka­
nie Cracovii z wicemistrzem Polski, Wartą, w po­
niedziałek 11 b. m. o godz. 12 w południe na bo­
isku Cracoyji. Do zawodów z Cracowią przystę­
puje Warta w pełnym składzie, również i Craeo- 
via grać będzie w swym reprezentacyjnym skła­
dzie z Kałużą i Kozokiem na czele.

GARBARNIA I. B.—CRACOVIA I. B.
W niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 2 po południa

rozegrają wymienione drużyny towarzyskie spot­
kanie, budzące zainteresowanie tem, że drużyna 
Garbami wzmocnioną będzie graczami swej I. dru­
żyny. Spotkanie to odbędzie się na boisku Gar­
barni.

Przezorny. Między kilku żydkami z małego 
miasteczka, którzy ze strachu przed poborem 
ukryli się gdzieś aż w lesie, znajdował się także 
jakiś 60-letni starowina. — A pan. dlaczego się 
ukrywa? Przecież takich starych żołnierzy nikt 
nie potrzebuje! — No, dobrze, żołnierzy... aJa 
jakbyście potrzebowali generała

Miedzy myśliwymi: — Mówię ci. że nie znaj­
dzie się na caiym świecie drug taki pies. jak mój; 
idę z nim przez miasto, raptem — robi stójkę. 
Podnoszę głowę do góry. Patrzę: szyld, a na szyl­
dzie napis: Mojżesz Zając.

fcość swych rajskich wizji z prawdziwie ludz­
kiemu cierpieniem — ktedy gado w płomienia-ch 
jej 19, przeżytych tak  bujnie la t — stanęło jej 
jprzed o-czyma dzieciństwo w Dctmrćmy i drze­
wa koło domu, obsypane kwieciem. Ten łań­
cuch między śmiercią a życiem — kw iaty dzie­
ciństwa i stos śmierci — oddały najlepiej j^j 
bohaterstwo —  jej, k tóra skupia i chowa 
w swych piersiach historję Francji.

Fiku. którego nic trzeba oglądać — trzeba 
dioń pielgrzymować. niaf.

M i n o  „ W A i f ó D A "  ulhmiw .  ^ e r s r u d y  5 ,
d z i ś  i c o d z i e n n i e

Najwspanialszy twór genialnego realizatora B e n - H n r a  F R E D A  N I B L O .  Arcydzieło 
najsubtelniejszej sztuki o potężnym rozmlchu inscenizacji

SEN o MIŁOŚCI
Monumentalny dramat miłości. W mistrzowskim koncercie gry aktorskiej biorą udział 
najwybitniejsi artyści Metro-Goldwyn. Niezrównana para kochanków: JOAH 
N8ŁS ASTER oraz AŁeen Prine^e, Sarmel W#©rs. Tysiączne tłumy statystów! Olśniewający 
przepych wystawy! Film ten to najbardziej romantyczna historia naszych czasów to najbardziej 
realistyczny obraz krwawej rewolucji. Program, który będzie stanowił bezprzecznie największą 
sensację dnia. W programie najaktualniejsze zdjęcia z całego świata oraz dwuaktowa farsa

7 amerykańska.
mmmmm*m —tobbbb — — — mmmmm—mmmmmmmmammBmmmmmmmpmmmmmmpBM©aagap©wi«MB©wiiM©waw©w©i
Przedstawienia w dni powszednie o godz.nie 5, 7 i 9. W niedzielę i święta od godziny 3-ciej 
przy pełnej orkiestrze. Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfonicznej 

pod kier. kapelmisrza p. A. GÓRZYŃSKIEGO

(T. E. Lawrance: „Bont Arabów*' i „Burza nad 
Azją*. Warszawa 1929. BIWJoteka Groszowa).

Osobą p ułkownika. Law raaca zajmowała 
Się niedawno prasa całego św iata w związku 
z krwawym przewrotem, jaki się dokonał 
w państwie afgańskiem i spowiodował w na­
stępstwie detronizację Amanuilaha. Mówiono 
bowiem, że utajoną sprężyną tego przewrotu 
był właśnie TŁ E. Lawram>ce, oficer do szcze­
gólnych poruczeń ang. sztabu generalnego 
oraz specjalista od aranżowania różnych „re- 
wolucyj na pustyni*4 i tym podobnych 
wystąpień uciemiężonych ludów, dziwnym zbie 
giem okoliczności powstających zaw sze' prze­
ciw władcom i rządom wyłamują cym się z pod 
dyktanda imperialistycznej polityki Wielkiej 
Brytanji. Oczywiście, pamiętniki człowieka tak  
wtajemniczonego w arkana wielko-brytyjskiej 
polityki stanow ią sensację nielada, tembar- 
dziej, że autor tych pamiętników to  nietylko 
wyjątkowo dzielny oficer i zręczny polityk, 
nietylko rozmiłowany w przedmiocie badań 
uczony znawca Wschodu i orientalnych języ­
ków, lecz także jeden z najsławniejszych tu ­
zów angielskiego wywiadu wojskowego oraz 

• jeden z najzuchwalszych w swoim czasie awan 
turników świata, co jak drugi Napoleon sza- [ 
fownł trenami i koronami, a sam. choć bez ko­
rony L tjtu J  u de.cyd ował o losach narodów.

Wj polakiem wydaniu zaopatrzono dzieło 
Ławranca w podtytuł „powieść** —  prawdopo­
dobnie dla znęcenia większej liczby czytelni­
ków. Jednakowoż to  określenie nie ma naj­
mniejszego rzeczowego uzasadnienia i jest 
wogóle całkiem zbyteczne. Nie ma zaś uzasa­
dnienia dlatego, że gatunkowo praca Lawran- 
ea  niczem powieści nie przypomina, nie po­
siadając zupełnie powieściowego wątku (fabu­
ły), nie wprowadzając żadnych zmyślonych’ 
postaci, ani nierzeczywistych faktów. Bohate­
rem jest tu taj właściwie sam autor, a opisy 
są dokładnemu relacjami rzeczywistych wyda­
rzeń, w których opowiadający bezpośredni brał 
udział. Jes t to więc pamiętnik, który dzięki 
egzotyczności treści oraz wrodzonej autorowi 
zdolności do napinania uwagi czytelnika czyta 
się z większem zainteresowaniem niż niejedną 
powieść. Opc-wiada nam tutaj pułk. Lawrance 
swoje przeżycia i przygody z la t 1916/7, gdy 
w związku z projektowanym poruszeniom ple­
mion arabskich’ przeciw Turkom, wyruszył 
z dotychczasowego miejsca stacjonowania 
w Kairo w okolice Mediny, rozpoczynając swą 
akcję od poszukiwań za jakąś wybitniejszą, re­
prezentatywną, sztandarową osobistością, na­
dającą się na przywódcę całego ruchu. Zna­
lazł go w rycerskim szeiku Fodżalu, synu Hus- 
seina, jako w wodzu-proroku, „fckóry osłonię­
ty  mgłą tajemniczości i uroku, mógł stać s*e 
silą popędową wyzwoleńczego ruchu Arabów 
i wcieleniem ich idei’1, a któremu też w imie­
niu rządu brytyjskiego udzielać będzie jak 
najenergiczniejszego poparcia, szczególnie

w pieniądzach i m ateriale wojennym. Mimo to 
jednak i nadal sam autor pozostaje duszą ca­
łej akcji i tej rozpętanej przez siebie „rewolt 
in the desart*4 — rewolucji na pustyni. Widzi­
my go w gorączkowym ferworze pracy, to  za­
biegającego o pomoc w głównej kwaterze fron­
tu pchid.-wsch. u gen. Allenby‘ego, to agitu­
jącego wśród niezdecydowanych, a zawistnych 
szeików i podtrzymującego ducha, w obozie, 
to znów biorącego udział i kierującego akcją 
bojową, walczącego przy pomocy bawełny 
strzelniczej i lontu, wysadzającego w powie­
trze setki i tysiące kilometrów szyn kolejo­
wych, oraz dziesiątki mostów; towarzyszymy 
.mu w dalekich raidacłi wielbłądzich przez pu­
stynie, w wyprawach i zasadzkach, w nieuda- 
łych przedsięwzięciach i zwycięskich pości­
gach, aż wkońcu dzielimy z niim radość zwy­
cięstwa. gdy po pogromie IV. armji tureckiej 
pod D erat i Mezarib wojska powstańcze zaję­
ły opuszczony przez wroga Damaszek, gdy 
zaczęło się przyoblekać w kształty  rzeczywi­
stości śmiałe marzenia o stworzeniu niepodle­
głego państwa arabskiego. Mimo prawdziwie 
epickiego spokoju, z jakim vpułk. Lawrance 
-zdaje sprawę ze swych czynności i obrsrwa- 
cyji z tego co widfeiał j słyszał, to jednak 
niejednokrotnie -w słowach jego przebija się 
głębokie przejęcie ideałami wolnośćiowemi. 
(oczywiście z zachowaniem, wierności dla inte- 
tcsów ojczyzny brytyjskiej).

Ten entuzjazm dla sprawy zjednał pułk. 
Lawrancowi sympatię rycerskich synów pusty­
ni, otworzył przód nim ich serca i dusze, po-

izwolił mu zżyć się z nimi, przeniknąć odrę­
bną psychikę nawipół dizikich nomadów, becz 
czego nie mogłoby być jnowy o skutecznem 
prowadzeniu akcji.

W rozsnuwających się przed naszemi oczy­
ma wydarzeniach znajdujemy coraz to no w© 
dowody, stwierdzające, że pułk. Lawrance łą­
czył w jednej osobie .zdolności wodza, organi­
zatora, polityka, a wreszcie i literata. Litera­
tem zawodowym autor pamiętników nie jest, 
jednakowoż objawia niepospolity talent pisar­
ski, tem cenniejszy, że nieświadomy, wolny Odl 
frazeologicznej kokieterji i sztucznych piękno- 
stek. Styl jego pełen jest naturalnej prostoty, 
-nadzwyczajnej jasności, męskiego skupienia 
i rzadkiej zwięzłości słowa. Szczególnie opisy- 
akcji -wojennej, obrazy ba-talij, marszów, zasa­
dzek, pościgów odznaczają się niezwykłą, nar 
turaluością, i bezpretensjonalncścią. Są jednak 
ustępy, w których Lawrance daje się wypro­
wadzić z równowagi i porwać tematowi, unosi 
się i zapala. Dzieje się to  prizy opisach przyro. 
%  (patrz np. wspaniały opi® zimy pustynnej), 
w obrazach walki człowieka z naturą; w cha­
rakterystyce ciekawszych typów tubylców 
i wogól* psychiki arabskiej. Znać tu nietylko 
bystrego obserwatora, ale i człowieka o wra­
żliwej, poetyckiej duszy, W ustępach tych 
zmienia się zupełnie ton prozy Lawranca, 
a styl nabiera siły barwy i plastyki. Wprost 
nie chcte się wierzyć, że wyszły cne z pod pió­
ra  żołnierza i polityka, tyle w nich odczucia 
surowego piękna przyrody i urawdziwej poe­
zji.; Rajmund BergjeL
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Co słychać w Krakowie?

Nieudała demonstracja w 12-

W .swiązku z zamierz onem -wystąpieniem 
komunistycznem z ‘okazji 12-ej rocznicy re­
wolucji sowieckiej, aresztowały organa wydz. 
śledczego w Krakowie techników komunisty­
cznych: Natana Ettingera, robotnika zamiesz­
kałego przy ulicy Szerokiej 34, Reginę Weis- 
bart bez określonego zajęcia zam. przy ulicy 
Kalwaryjskiej 14, Salę Goilieb, bez określone­
go zajęcia zam. przy ulicy Szerokiej 34 i Abra- 
ma Wcrtmana pomocnika krawieckiego, zam- 
przy ulicy Szerokiej 38. Aresztowanie nastą­
piło w chwili, gdy wymienieni agitatorzy 
* kilkunastoma transparentami komunistycz­
nemu wyruszyli na miasto celem icH rozwie-

lecfe rewolucji sowieckiej.

szenia. Ettinger targnął się na funkcjonariusza 
policji, a ubezwładniony uderzył w; ton płaczli­
wy, błagając, by go puszczono, gdyż niedawno 
wyszedł z więzienia.

Następnie organa śledcze policji aresztowa­
ły G M a Weisbarta fs. Goldziuk bez określo­
nego zajęcia, zam. pnzy ulicy Kalwaryjskiej 
14 oraz Maurycego Holzera fs. Ungera, brata 
Leona pomocnika malarskiego zam. pnzy ulicy 
Długosza 5 w chwili, gdy przed szkołą przy 
ulicy Wąskiej rozpoczęli rozdawać odezwy ko­
munistyczne uczniom kursów dokształcających. 
Aresztowanych odstawiono do sądu okręgowe­
go.

Zebranie Oho D. w Krakowie.
•W poniedziałek, dnia 11 listopada 1929 r. 

o  godzinie 7-mej wieczór odbędzie się w sali 
Domu przy ul. Andrzeja Potockiego L. 11. 
Zgromadzenie Chrześcijańskie] Demokracji. Re­
ferować będą posłowie do Sejmu pp. Dr. Bro­
nisław Kuśnierz i Jan Pudiałka na temat: 
^Sytuacja polityczna i gospodarcza w kraju'.

Na Zgromadzenie powyższe zaprasza Za­
rząd Okręgowy Ch. D. w  Krakowie.

Akademja ku ezci Joanny 0’Arc.
Tow. Bursy Przemysłowej dla osieroco­

nych dziewcząt pod protektoratem Księcia 
Metropolity Sapiehy urządza Aikademję ku czci 
św . Joanny D*Atc dziś w niedzielę 10 bm. 
o godz. 12 w południe w sali T.ow. Rolniczego, 
Plac Szczepański 8. W programie odczyt prof. 
Hayduikłewicza, na temat: ,,św. Joanna d‘Arc, 
jako bohaterka narodowa”, deklamacja p. Jalu 
Kurka własnego utworu poetyckiego, odczyt 
p. Heleny d‘Abancourt na temat ..Kobieta-ry- 
ee<rz“ i Ks. Prof. Kwiatkowskiego T. J. na te­
mat „Święta” oraz produkcje muzykalno-wo- 
kalne. Bilety w cemm od 50 gr. do 3 zł.

Uroczysty Obchód Jwiąta Niepodległości
W dniu rocznicy wskrzeszenia niepodległo­

ści w poniedziałek 11 bm. odbę^zi* się o godz. 
10-tej rano uroczykte naaożeihtwa w Katedrze 
na Wawelu z udiiałóin przedstawicieli władz, 
jwrjska, reprezentantów ob^wa;els:wa i zrze­
szeń społecznych. Po nabożeństwie odbędzie 
się defilada oddziałów wojskowych i P. W. 
u wylotu ul. Straszewskiego. O godz- 12-tej 
w południe Akademja w Starym Teatrze, o 
5-tej uroczyste przedstawienie w Domu kołnie­
rza, o 8-mej uroczyste przedstawienie w  Tea­
trze im. J. Słowackiego.

Lekkomyślna impreza kuratorjum 
szkolnego.

Na zarządzenie Kuratorjum szkolnego 
iw Krakowie odbyła się wcizoiaj wycieczka 
młodzieży szkół średnich i powszechnych do 
Wieliczki dla zwiedzenia salin. Pociąg nad­
zwyczajny stojący na dworcu krakowskim zo­
stał formalnie zatłoczony uczniami i uczenni­
cami. niektórzy z nich dla bTaku miejsca w wa­
gonach czepiali się poręczy stopni, gromadzili 
się na platformach, a co odważniejsi i silniejsi 
próbowali nawet dostać się na dachy. Wiele 
młodzieży   mimo uiszczonej wysokiej opła­
ty  w wysokości 2 zł. — nie pojechało, gdyż 
rodzice widząc co się dzieje i przewidując mo­
żliwość katastrofy wróciło z dziećmi do do­
mów.

Kuratorjum szkolne postąpiło bardzo nie- 
oględnie, organizując taką masową wycieczkę 
młodzieży nie zabezpieczywszy jej przedtem 
wygodnych środków komunikacyjnych. Rów­
nież wybrano fatalną porę wyjazdu, stanowczo 
nie nadającą się do podobnych imprez. Wie­
czór, pnzy zupełnem ciemnie setki dzieci tło- 
«*yły się znowu w Wieliczce do. pociągu, 
r sceny jakie się rozgrywały przy zajmowaniu 
miejsc napełniało nauczycielstwo lękiem 
wprost nie do opisania.  Bo sprawy tej bę­
dziemy musieli jeszcze powrócić.

MIASTO ZACIĄGA 2,000.000 ZŁ\ POŻYCZKI 
OD „FENIXA*.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w najbliższy czwartek (14-go) 0 6 wiecz. w sali 
Ratusza. Na porządku dziennym: przystąpienie 
gminy m. Krakowa jako członka do wojewó Iz- 
kiego Związku międzykomunalnego opieki spo­
łecznej, zaciągnięcie pożyczki 1 mil jon a zł. na 
cele Elektrowni i sprawa zaciągnięcia pożyczki 
2 miljonów zł. od Twa Fenut na inwestycje

Kraków, dnia 10-go listopada 1925.
N i e d z i e l a  10: św. Andrzeja z Aw.
P o n i e d z i a ł e k  11: św. Marcina.
P o n i e d z i a ł e k  11: wsch. słońca o godz. 

6.40, zach. o 16.08.
   .

ZŁOŚLIWE USZKODZENIE SKRZYNEK 
LISTOWYCH. Nieznani sprawcy wyciągają ta­
bliczki kontrolne przy skrzynkach pocztowych 
w Krakowie, wskazująca godziny ich opróż­
niania. Przepada przez to miesięcznie 80 tabli­
czek' a około 60 jest uszkodzonych. Dyrekcja 
Poczt prosi publiczność o opiekę nad skrzyń 
kami pocztowemi we własnym interesie publicz­
ności i w interesie skarbu Państwa.

STAN CHORÓB w czasie od 2—8 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 9, dyfterji 6, tyfusu 4, 
czerwonki 1, kokluszu 13, mumpsu 14, róży 5, 
odry 5 i ospy wietrznej S.

ZEMSTA OBRYZGANEGO BŁOTEM. Do 
IV. Komisarjatu policji doniesiono, że szofer 
autobusu tramwajowego Leon Ciurla, został na 
końcowej stacji w Dąbiu napadnięty piżez nie­
znanego sprawcę i okradziony z pieniędzy. Prze 
prowadzone dochodzenia wykazały, te  Ciurla 
jadąc autobusem ul. Grzegórzecką obryzgał 
błotem Stefana Chabowskiego rzeźnika, zam. 
przy ul. Grzegórzeckiej 117, Chabowski udał 
się na końcową stację w Dąbiu, wszczął awan­
tur  ̂ z szoferem, następnie uderzył go kilka ra­
zy, przyczem zrzucił wiszącą obok Ciurli 
w autobusie torbę z pieniądzmi, tak, że część 
pieniędzy (bilon) rozsypała się po autobusie. 
Szofer wybiegł z autobusu i ukrył się przed 
Chabowskim w jednym z pobliskich domów, 
a wróciwszy po chwili odjechał do Krakowa, 
Za Chabowskim, który zbiegł zarządzono po­
szukiwania.

WŁAMANO SIĘ do mieszkania Westfele- 
wicza Stanisława, właściciela składu węgla, 
przy ul. Krowoderskiej 41 i skradziono mu że­
lazną kasetkę z 400 złM biauterją, oraz warto- 
^ciowemi papierami. Ogólna szkoda wynosi 
6.500 zł.

KASIARZE WDARLI SIĘ DO URZĘDU 
POCZTOWEGO. W nocy z 7 na 8 ban. niezna­
ni sprawcy włamali się do kancelarji urzędu 
pocztowego w Oleśnie, skąd skradli małą żela­
zną kasę podręczną. W kasie znajdowały siej 
trzy listy wartościowe, a to: 1 na 50 franków, 
dragi na 50 mk. niema, i trzeci na 100 zł., dalej 
gotówka w wysokości 1066 zł., listy polecone 
zagraniczne i pieczątki urzędowe. Sprawcy 
rozbili kasę na polu i zabrali z niej gotówkę 
zaś listy, pieczęcie i rozbitą kasę wrzucili do 
rowu.

W POTRZA9KU. W maju b. r. włamano się 
do kasy Spółki Oszczędności w Lipnik u ad 
Biała — oraz do sklepu Spółdzielni w Lipni- 
ku. Dzięki niestrudzonej pracy i wysiłkom po 
licji miejscowej sprawcy zostali wykryci 
w osobach Antoniego Klimunta, Franciszka 
Jurzaka i Jana Wojciucha. Wszystkich prze­
kazano sędziemu śledczemu w Białej.

NAPAD RABUNKOWY. Na drodze mię­
dzy Witowem a Chochołowem został naipa- 
dmięty Bronisław Jurkiewicz przez Hilarego 
Harbuta. służącego z Koniówki ad Podczer­
wone. Napastnik wyskoczywszy z ukrycia 
chciał wymusić na Juszkiewiczu wydanie pie­
niędzy i papierosów. Gdy napadnięty żądaniu 
temu odmówił,, sprawca uderzył go jakiemś 
astrem narzędziem w głowę, poczem zbiegł. 
Natychmiastowy pościg doprowadizuł do przy­
trzymania Harbuta, którego oddano do dyspo­
zycji władz sądowych.

POCIĄG WJECHAŁ NA FURMANKĘ. Na 
przejeździe kolejowym w CzyżynacH pociąg 
osobowy najechał na furmankę Mikołaja Pru­
saka z Koscielnik. wskutek czego tylna część 
wozu została, zupełnie zniszczona. Prusak od­
niósł lekkie kontuzje, a jadąca z nim Marjan- 
na Piskorz (1. 67) z Koście]nik ranę tłuczoną 
nad prawem okiem oraz kontuzje na całem 
ciele. Ranną przewiozła motorówka do szpita­
la w Krakowie. Przyczyną wynagku ,był brak 
rajm|pyr na przejeździć.j ^

iii

Dnia 8 bm. odbyło się posiedzenie sekcyj: 
skarbowej i szkolnej pod prz-ew. wiceprezy­
denta m. dra Scbneidra. Sekcje przyjęły wnio­
sek na Radę miejską w sprawie kredytu do­
datkowego na remont dwóch szkół powszech­
nych przy ul. Smoleńsk i Loretańskiej, które 
obecnie oddała Gminie Akademja Górnicza po 
siedmioletniem ich' użytkowaniu. Według umo­
wy z Rządem wydatek gminy będzie zwróco­
ny ptnzez rząd.

Po w&pólnem posiedzeniu odbyło się po­
siedzenie Sekcji szkolnej, na którem przewo­
dniczącym Sekcji wybrano wiceprezydenta dra 
Schneidra a zastępcą ks. kan. Masnego. Nastę­
pnie Sekcja przyjęła sprawozdanie Wydziału 
szkolnego o robotach w budynkach szkół po­
wszechnych w ubiegłym sezonie budowlanym.

oraz jarzyjęła wniosek w sprawie skanalizować: 
nia i budowy ustępów spłukiwanych w 2-ch’ 
budynkach szkolnych przy ul. Mazowieckiej.; 
W dalszym ciągu uchwalono przeznaczyć na; 
pomieszczenie szkoły X-ej św. Kingi dotycH-. 
czasowy budynek tego zakładu przy ul. Lorę-j 
tańskiej 18 z tern jednak ograniczeniem, że: 
w budynku tym w godzinach porannych tym­
czasowo znajdzie pomieszczenie państwowe 
dwuletnie „Pedagogium44 aż do uzys-kania 
przezeń innego lokalu, o oo właśnie Kurato­
rjum zabiega. W końcu Sekcja pnzy jęła w nl>  
sek Magistratu w sprawie przystąpienia w le  ̂
cie przyszłego roku do nadbudowy III p. szko­
ły św. Scholastyki, św. Kingi i I p. w szkole 
na Łobzowie, oraz o ile starczą fundusze do nad 
budowy I p. w Dąbiu.

SPADŁ Z WOZU na ul. Zagrody 6-letni Ta­
deusz Fipień i doznał złamania nogi. Lekarz 
Pogotowia po opatrzeniu przewiózł nieszczęśli­
wego chłopca do szpitala. v ■« r* vt ^ .

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
DANCING W GRAND-HOTELU na cele 

opieki pozaszkolnej dla najuboższej dziatwy, 
odbędzie się dziś w niedzielę po południu. —  
Jour‘y wszystkich prywatnych salonów prze­
noś, ą się do wspólnego salonu Grand-Hotelu, 
gdzie w przemiłej swobodnej i wytwornej atmo­
sferze muzyki i tańca rozkosznie mijają chwi­
le. Dowodem tego są niezwykle liczne zgło­
szenia o zaproszenia, które dodatkowo wyda­
wać będą dyżurujące panie gospodynie dziś 
w niedzielę między godz. 12—1 w  południe 
w foyer restauracji Grand-Hotelu.

ZEBRANIE LIGI PARAFJI ŚW. SZCZEPANA 
z odczytem p .dr.- Marji Estreicnerównej: „Akcja 
Katolicka we Włoszech”, odbędzie się w niedzielę 
10 b. m. o godz. 4 po południu w sali Rady Po­
wiatowej przy ul. Pijarskiej L. 1. Goście mile 
widziani.

O ŻYCIU DZIECI W SZWECJI. W niedzielę 
10 b. m. o godz. 11 przed południem p„ dr. St. 
Niemcówna wygłosi pogadankę dla młodzieży „O 
życiu dzieci w Szwecji” (z przeźroczami), w Mu­
zeum Przemysłowem, ul. Smoleńska.

WYGRANE DZIEŁA SZTUKI, które zostały 
wylosowane na podstawia biletów rocznych (akcji), 
odbierać można codziennie w kancelarji Pałacu 
Sztuki, od godz. 10 rano do 2. po południu.

WENTA NA KOLON JE WAKACYJNE. W nie 
dzielę 10 b. m. po południu odbędzie się loterja 
fantowa na plantach pod „Pawilonem” na do­
chód kolonij wakacyjnych uczennic Państw. Sa­
rnina rjum̂  Naucz. żeńskiego. Pomijając szlachetny 
cel loterji, można będzie wygrać bardzo cenne 
fanty, wprowadzano bowiem pewną zmianę; prócz 
różnych cennych smakołyków, będą przedmioty 
z konfekcji. Przygrywać będzie muzyka wojskowa.

BAZAR SZCZĘŚCIA, w  niedzielę dnia 10 b. m. 
odbędzie się w Ujeżdżalni wojskowej przy ul. 
Zwierzynieckiej, specjalnie zorganizowana wenta, 
z bpgatemi wygranemu Dochód przeznaczono na 
dokończenie budowy domu dla młodzieży przemy­
słowej i rękodzielniczej w Krakowie. Przygrywać 
będzie doskonała orkiestra dęta Związku. — Los 
w cenie 50 gr. Bufet we własnym zarządzie na 
miejscu.

WYCIECZKĘ DO MUZEUM FIZJOGRAFICZ­
NEGO Polskiej Akademji Umiejętności urządza 
dziś w niedzielę Two Przyrodników im. Koper­
nika. Zbiórka o godz. 11-tej w Muzeum przy ul. 
Sławkowskiej L. 17, III. p.

ZBIÓRKA STOLIKOWA NA BIEDNYCH 
CHŁOPCÓW W SCHRONISKU IM. KS. AL. LU­
BOMIRSKIEGO odbędzie się dziś w niedzielę po 
mieście, celem zebrania funduszów na zaopatrze­
nie Schroniska w konieczne zapasy na zimę. Za­
rząd Schroniska uprasza publiczność o wspaniało­
myślne poparcie jego wysiłków na rzecz przysz­
łych obywateli.

PROF. UN. JAG. DR. STANISŁAW KUTRZE­
BA wygłosi dziś w niedzielę o godz. 7-mej wie­
czór w sali Kopernika (62, U. p. Coli. Nov,) od­
czyt z eyklu: „Polska a Europa w stosunku dzie­
jowym” p. t. Władza i wolność na Zachodzie 
Europy a w Polsce.

KOŁO EKONOMISTÓW UCZNIÓW UN. JAG. 
uprasza swych członków i wprowadzonych goś*i 
na I. naukowe zebranie dyskusyjne, na którem p. 
Dr. Adam Heydel, profesor Un. Jag., wypowie 
swe uwagi na temat: „Ekonomja teoretyczna a 
ekonom ja opisowa”. Zebranie odbędzie się w po­
niedziałek dnia 11 b. m* o godz. 8-mej wieczór, 
w sali Seminarjum ekonomicznego Un. Jag. (ul. 
Gołębia L. 20, parter).

— ■- " -(>
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO*

Niedziela po oołudniu: „Pan Brotonneau”
(z udziałem Stefana Jaracza).

Niedziela wieczór: „Wiatr od pól” (nowość).
PoEjedziałek:_ „Wiatr od pól” (uroczyste przed 

stawienie w dniu Święta Niepodległości).
Początek przedstawień o godz. 8 wieczór.

REPERTUAR „GONGU":
Niedziela: „Pst, pst, dziewuszko” (premjera).
Poniedziałek: „Pst, pst, dziewuszko”
Wtorek: ..Pst, pst, dziewuszko”.
Środa: „Pst, pst, dziewuszko”.
Czwartek: „Pst, pst, dziewuszko”.
Piątek: „Pst, pst, dziewuszko”.

RSPEPTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Sen Miłości”.
BAGATELA: „Nieśmiertelna miłość”.

”JeJ  P^przyk” (5 gwiazd filmowych).
UCIECHA; „Dziewica Orleańska**.
NOWOŚCI: „Pod banderą miłości” (film polskih
WARSZAWA: „Moskwa gdy śmieje się i

płacze”.
gŁ J ł f t n

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D śś
w niedzielę po południu gra Stefan Jaracz po ras 
pierwszy na przedstawieniu po cenach popular­
nych, „Pana Brotonneau”. Wieczorem powtórzenie, 
„pieśni dramatycznej” J. Wiśniowskiego „Wiatr 
od pól”, przyjętej bardzo ciepło na wczorajszej 
premjerze. Sztuka ta grana też będzie w ponie­
działek na uroczystem przedstawieniu z okazji 
święta 11 listopada, oraz w czwartek dnia 14 
b. m. Repertuar przyszłego tygodnia złożony bę^ 
dzie ponadto z trzech przedstawień popularnych*, 
przez co teatr pragnie dać możność jaknajszeni 
szyną sferom ujrzenia ostatnich sukcesowych no­
wości, a mianowicie we wtorek „Adwokat i róże”,; 
w śicdę „Pan Brotonneau”, obie z udziałem Ste*' 
fana Jaracza, zaś w piątek „Mysz kościelna”.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BAGA­
TELA”, Karmelicka 4. „Kot w butach”, to prze-, 
śliczna baśń fantastyczna ze śpiewami i tańcami* 
która wystawiona będzie w niedzielę 10 b. m. oj 
godz. 11.30 przed południem na poranku w Te- 
atrze „Bagatela”. Na tle efektownej wystawy i< 
pomysłowych kostjumów, przesuną się przez sce­
nę miłe dla oka naszych maleństw.postacie — Kot 
Mraczuś w czarodziejskich butach. Czarnoksiężnik; 
i w przepięknych tańcach myszki, pajacyki i nąâ  
ki. Do zainteresowania, jakie obubiła już zapo* 
wiedź t£j premjery, przyczyn a  s *> również 8 koń* 
kurs deklamacji z 3-ma nagrodami, tak entuzja^ 
stycznie przez dziatwę i starszych przyjęty. Bi- \ 
lety sprzedaje już kaaa Teatru codziennie od godz* 
5—9-tej wieczór.

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU MU- 
ZYKÓW, poświęcony twórczości Chopina, odbę­
dzie się dziś w niedzielę o godz. 11-tej przed po-i 
łudniem, w sali Starego Teatru. Dyryguje p. Fe­
liks Nowowiejski, współdziałają p. Zboińska-Rusz- 
kowska, śpiewaczka i p. Bolesław Kon, pianista.

Wznowienie akademickiego koła Dramatu 
klasycznego.

Dki czara wybuchu wojny światowej ooe« 
g-daj pa raz pierwszy młodzież okademacikai 
wmówiła- świetno tradycje dawnego akade-s 

mickiego Koła Miłośników DramaAu k lasyce  
nego. W przepełnionej sali Cołegium N o w  
zebrali się młodjzi entuzjaści klasycznej formy 
i ducha w  dramacie. Wieczór inauguracyjny 
zagaił słuch. Uniw. p. Jankowski, nawiąizująó 
ideę nowo zawiąizanego Koła do dawnych tra- 
Jycyj- Następnie prof. Uniw. Stefana B-foregó  
w Wilnie, p. Michał Bogucki wygłosił referat! 
p. t  „Helleńska muiza nad Wiśłą", poczem 
prof. Władyeław Rutkowski, dawny długole­
tni prezes Akademickiego Koła Dramatu Kla­
sycznego, przedstawił w formie bardzo dowci­
pnej anegdoty historię Kola i ideały jakie da* 
wna młodzież akademicka .kultywowała’ 
w swojej pełnej entuzjazmu dla piękna Masy* 
cznego pracy. Przemówienie prof. Rutkowskie­
go zebrani przyjęli owacyjnie. Wreszcie p. Ba* 
lićka przedstawił program prao Koła na przy­
szłość.

Dodać należy, że przedwojenne Ak. Koto 
MHośników Dramatu Klasycznego rozbudziło
wówczas zamiłowanie do dramatu greckiego 
i ono pierwsze wprowadziło na scenę krakow* 
ską tragedję i komedję grecką, choćby wspom* 
nieś tylko „Antygonę”, „Edypa”, ..Óresteea”, 
a z komedji: „Ptaki”, „Chmury”, „Żaby44. Jak: 
wielkiem bvfo wówczas zainteresowanie się  
dra -  klasycznym, dowodzą tego współ­
praca z Kołem prof. Kazimierza Morawskiego^ 
J. Kasprowicza. L. Rydla, prof. Boguckiego,
prof. Przy chockiego, a i pośród artystów  _
St. Wysockiej. W. Siemaszkowej, Rończy, Sta­
nisławskiego i mm-ch. Za. staraniem ówcze­
snego prezesa Koia, p. Wł. Rutkowskiego, 
młodzież akademicka wyjeżdżała z przedeta* 
wleniaroi dramatu klasycznego do Warszawy 
i Lwowa, a nawet i za granicę.

Dzisiejszej młodzieży akademickiej należy 
życzyć jak' n aj s d  ach e tai e j -z eg o rozwoju w za­
miłowaniach i pracy dla klasycznego, nieśmier­
telnego £  jy

Celem uregulowania nał 
prosimy o najrychlejsze ui 
lowanie prenumeraty.
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D$ d c  ie s p e ia r c z o - s p e łe c z o e .
O układzie  likw idacyjnym  polsko-nie­

m ieckim  p rzed o sta ją  się do p ra sy  polskiej 
bardzo  sk ąp e  szczegóły, podczas g d y  prasa  
niem iecka posiada pod ty m  w zględem  jak  
najdok ładn ie jsze  inform acje, rozpisując się 
obszernie o zaw arte j um ow ie. Z bliższych 
postanow ień  uk ładu , k tó re  zam ieszcza ,.Ku- 
r je r  B oznańsk itc, w yn ika , że w edług  obli­
czeń pieniężnych' po-lskich, s ta n  rzeczy 
w  zakresie  w zajem nych zrzec zeń finanso­
w ych  m iałby  być następ u jący :

P o lsk a  uzysku je  od Niem iec .zrzeczenia 
się: 1) dopłat likwidacyjnych za rzekomo 
niedostateczne oszacowania majątków zli 
kwidowanych (w powództwach 400 miljo­
nów franków złotych); 2) pretensyj z tytułu 
t. zw. kolonistów anulowanych (w powódz­
twach 150 mil jonów fr. zł.); 3) pretensyj za 
anulowanie dzierżaw w domenach (około 
130 mil jon ów); 4) umówionej sumy za na­
bycie Chorzowa (40 miljonów fr. zł.); 5) pre­
tensyj „Bauerbanku* (około 60 mili. fr. zł.), 
czyli, razem roszczenia te niemieckie wyno­
siłyby ponad mil jard zł. poi.

N iem cy u zy sk u ją  zrzeczenie się przez 
P o lskę: 1) powództw obywateli polskich
z okupacji (około 300 miljonów franków zł.); 
2) rent wojskowych i emerytur (około 40

milj. fr. zł.); 3) z tytułu ubezpieczeń górno­
śląskich (około 30 miljonów fr. zł.); 4) z ty­
tułu rozrachunków budżetowych za wydat­
ki czynione na ziemiach polskich w zastęp­
stwie skarbu pruskiego czy niemieckiego 
(40 miljonów fr. zł.); 5) skarg robotników 
polskich o zwrot kaucyj i depozytów (około 
13 miljonó,/ fr. zł.) — czyli razem roszczę 
nia te wynosiłyby około 600 milionów zło­
tych poi.

P o  tego zestaw ien iasdodać należy, że we­
d łu g  zdania  sam ych Niem ców większość 
ich p re tensy j finansow ych m iała ch a rak te r 
„pap ierow y41 (jak  to w ynika  co oby z zacy­
tow anej prz-ez n as  w czoraj opm ji „Berliner 
T a g e b la ttu “). N ad to  źród ła  niem ieckie oce­
niają wysokość pretensyj polskich do Nie­
miec, których się Polska w umowie wyrze­
kła, znacznie wyżej, niż w podanem powy­
żej zestawieniu. T ak  np. należność za  rekw i­
zycje i spustoszenia, dokonane przez N iem ­
ców  w czasie okupacji, obliczana je s t przez 
Niem ców na 800 miljonów marek złoty eh.

J a k  z tego  w idzim y, P o lska  nie wyszła 
dobrze naw et n a  um ow ie w  spraw ie w za­
jem nego zrzeczenia się p re tensy j finanso­
wych' —  cóż dopiero m ówić o rezygnacjach  
natury politycznej!

w

a

DROGERJA i PERFUMERJA
im . Sw . T e r e s y

, Kraków, ul. W iślna L .  6 . T e l .  3 8 0 9 .
S T E F A N  H Y L A

poleca: leki, ziela, perfumy, kosmetyki, przybory chirurgiczne i opatrunkowe.
Ceny niskie. — Kaidy kupujący otrzymuje bloezek rabatowy. — Ceny niskie.

Czy należy obniżyć sto)ię dyskontową BankuPsiskiego
W skutek powszechnej fali zniżek stóp dy- 

bontjowycłi w Europie sta ła  się i w Polsce ak­
tualną sprawa potanienia kredytu w Baoku 
Piolskim. Teanat ten jest narazie tylko przed­
miotem dyskusji. Charakterystyczne są przy- 
tem  głosy sfer bankowych. Uważają orne, te  
w  chwili obecnej obniżenie stopy dyskontowej 
w Polsce nie jest pożądane dla naszego życia 
gospodarczego. Nie pozwala na to ciężka sy­
tuacja ekonomiczna, ipowodnijąac obniżenie 
wkładów w bankach, które w ykazały w cią­
gu ostatnich miesięcy tendencję zniżkową, się­
gającą 20 miljonów zł.

Na rynku pieniężnym panuje pozatem wiel­
ka rozpiętość cen dyskonta prywatnego, któ-

zie może być mowa o obniżeniu dyskonta 
w bankach prywatnych o 1 proc.

Stanowisko banków nie wydaje nam się 
słuszne. Wypowiadanie się bowiem przeciw 
zniżce stopy ze względu na ruch wkładów nie 
ma o tyle racji, że wycofywanie wkładów 
z banków nastąpiło w ostatnich miesiącach 
głównie z powodu ciężkiej sytuacji gospodar­
czej, a nie z uwagi na zbye nizką stopę .pro­
centową. Ten motyw więc nie może odgrywać 
tu decydującej roli, gdyż wkłady rosły mimo 
utrzymującej się dniej różnicy między stopą 
oficjalną a pobieraną na rynku prywatnym.

Nie uważamy więc za wskazane utrzymy­
wać wysoką stopę dyskontową, gdy w Euro-

ra  dla najlepszych weksli wynosi do 18 proc. pia zaznacza się tendencja do potanienia ofi- 
/łd-ołwr Panik Polski uznał konieczność obniża cjalnego pieniądza. Nie trzeba też podkreślać,

jak  korzystny dla naszych stosunków byłby
Gdyby Bank Polski uznał konieczność 
nia stopy dyskontowej, będą musiały również 
i banki prywatne pójść w  śilad za tą  reformą, 
k!tóra ich zdaniem nie jest wskazana dla pol­
skiego rynku pieniężnego. W! najlepszym ra-

fak t obniżenia stopy dyskontowej w Banku 
Polskim, który jest największym zbiornikiem 
kredytowym.

Protesty wekslowe wciąż rosną!
' Mamo oficjalnego Tobienia nastroju, roz- 

stosunków nie wykasuje żadnej popra­
wy. Dowodzi tego choćby obecny stan pro­
testów wekislowych. Nie opublikowano 
wprawdzie dotąd statystyki obejmującej ca­
łe państwo, ale na wniosek ten pozwalają 
cyfry weksli zaprostetowauych w Banku Pol 
fikim.

Odsetek weksli zaprotestowanych w na­
szej instytucji emisyjnej wzrósł w paździer­

niku  do 4.71% wobec. 4.42%  we wrześniu.
Jeżeli w  B anku Polskim , k tó ry  ma w  swym 
portfe lu  p ierw szorzędny m aterja ł w ekslow y 
stosunek  procentow y w eksli zapro testow a­
nych  do ogółu w eksli znajdujących  się w  je ­
go posiadaniu  u legł pogorszeniu, to cóż do­
piero mówić i sy tu ac ji na  rynku . K sz ta łtu ­
je się ono zresztą  w ten  sposób, że trudno 
oczekiw ać popraw y w najbliższym  czasie.

Furtka dla przekroczeń budżetowych.
Opuszczenie w projekcie ustawy skarbowej.

W  rządowym projekcie ustawy skarbowej 
na okres budżetowy 1930/31 (od kwietnia 
1930 r. do  31 marca 1931 r.) zwraca uwagę pe­
wnie opuszczenie w  porównaniu z ustawą 
Skarbową, obowiązującą w bieżącym 1929/30 
roku budżetowym.

Oto iw airt. 6, który reguluje sprawę otwie­
ran ia nowych kredytów, a więc przekroczenia 
budżetu w poszczególnych pozycjach, nie wi­
dnieje ustęp ostatni, który głosi, że „za ścisłe 
przestrzeganie przepisów, zawartych w art. 5 
i 6 są ministrowie osobiście odpowiedzialni".

Opuszczenie to  jest tembardziej godne uwa- 
jgi, że cały projekt ustawy skarbowej na  okres 
1930/31 jest niemal dosłowmem powtórzeniem 
tekstu obowiązującej ustawy skarbowej. 
.Wszystko więc, co jest w ustawie skarbowej 
istotne, powtórzono bez zmiany, a przepis oso­
bistej odpowiedzialności ministrów za ścisłe 
przestrzeganie budżetu opuszczono. Dlaczego?

Przedwczesne pogłoski o fabryce Forda 
w Gdyni.

Od dłuższego czasu ukazują się w prasie 
wiadomości, o budowie przez amerykańskie 
Zakłady Forda, zakładów montażowych 
w Gdyni. Jak  się dowiaduje Ajencja Wscho­
dnia pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. 
Wprawdzie jedno z ministerstw prowadzi per­
traktację z przedstawicielami Zakładów For­
da, nie wiadomo jednak, czy i kiedy nastąpią 
wiążąco rozmowy.

Częściowe uruchomienie magistrali 
węglowej.

Znaczne ograniczenie w roku bieżącym.kre­
dytów inwestycyjnych nowych linij kolejo­
wych, odbiło sie głównie na tempie budowy 
wielkiej magistrali węglowej Górny Śląsk — 
Gdynia.

Roboty nad budową tej linji trw ają już od 
kilku la t i niektóre odcinki, zwłaszcza na pół:

i !
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, że w każdym domu dla ochrony winien być

P I N O M E T S 1Y L
W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w  państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18236.
P I N I A  M F T H  V I  poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni org. 
r i n i \ s m i ^  I i i  X Lf oddechowe od chorób infekcyjnych.

Do nabycia we wszystkich a pt e kach  

w Polsce i w Gdańsku.

nocnej części magistrali od Bydgoszczy do 
Gdyni zostały prawie całkowicie ukończone. 
I gdyby nie ograniczenie kredytów, to już 
w bieżącym roku można by było oddać do u- 
żytku lioję Bydgoszcz — Gdynia.

Tor jest już ułożony prawie na całej długo­
ści linii Bydgoszcz — Gdynia, z wyjątkiem 27 
km. od Żukowa do Gdyni, a to  z uwagi na wiiel 
kie trudności terenowe, jakie przedstawia ten 
odcinek. Do całkowitego ukończenia linji brak 
jeszcze urządzeń trakcyjnych, jak stacyj, bu­
dynków, sygnalizacji, warsztatów i t. p.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa 
z budową południowej części magistrali: linji
Herby N o w e  Zduńska W o la   Inowrocław.
Na odcinku Herby Nowe —  Zduńska Wola 
wykonano dotychczas około 85 proc. robót 
ziemnych, natomiast budowa podtorza dopie­
ro się rozpoczyna. Na odcinku zaś Zduńska 
Wola   Inowrocław dopiero niedawno zaczę­
to roboty ziemne, przyczem wskutek zatamo­
wania kredytów praca posuwa się iście żółwim 
krokiem. Jest. rzeczą wątpliwą, czy nawet za 
3 la ta  ten odcinek będzie wykończony.

Wobec tego jednak, iż władze kolejowe 
zia ją  sobie sp raw ę. z konsekwencji, jakie po­
ciąga za sobą odraczanie terminu ukończenia 
budowy magistrali "węglowej, zdecydowało się 
ministerstwo na częściowe otwarcie budującej 
się linji, W ten sposób z wiosną b. r. nastąpi 
otwarcie ruchu tylko na przestrzeni Bydgoszcz- 
Gdynia.

Wzrost bezrobocia.
Ilość bezrobotnych wynosi 93.000, zareje­

strowanych w państwowych urzędach' pośre­
dnictwa pracy. W grupie robotników budowla­
nych przybyło około 710 bezrobotnych.

W  porównaniu z ubiegłym tygodniem licz 
ba bezrobotnych wzrosła o 33C0 osób.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Belgja 124.79, 125.10, 124.48: Kopenhag.

238.90, 239.50, 238.30: Londyn 43.49%. 43.60’,. 
43.38; N owv Jork 8.89%. 8913/,. 8.87%: Par w. 
35.12, 35.2!,* 35.23; Praga 26.41, 26.47, 26.35; Ŝ wa'«- 
carja 172.79, 173.22, 172.36; Sztokholm ' 239.56.
240.16, 238.96: Wiedeń 125.38, 125.69, 125.07; Wio­
chy 46.71%, 46.83, 46.59%: Marka niemiecka w o- 
brctach nieoficjalnych 213.23; Gdańsk w obro­
tach prywatnych 173.89.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Polski 172, 173 — Bank Związku Spó 

łek Zarobkowych 78%, — Soiess 115 — Wars? 
Tow. Cukr. 30% — Firley 45 — Węgiel 80. 
76%. — Lilpop 37 — Modrzejów 20%, 20%, 21 - 
Ostrowiec Serja B. em. I. II. i III. 70 — Staracho­
wice 25%, 25 — Haberbusch 106.

Pożyczki; 4% premjowa ‘ inwestycyjna 118. 
1.18% — 5% dolarowa 64, 64% — 5% konwer- 
syjna 50%, 5 1 — 5% kolejowa 46, 46% — 10% 
kolejowa 102% — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Parvż 20.32%. Londyn 25.1.7%. * Nowy Jork

5.16, Belgja 72.17, Włochy 27.02%, Hiszpanja 73.10> 
Holandja 208.30. Berlin 123.45, Wiedeń 72.55, 
Sztokholm 138.65. Oslo 138.27%, Kopenhaga 
138.27%, Sof ja 3.72, Praga 28%, Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.28

Poniedziałek 11 listopada.
Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnału 

czasu, oraz hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Kon­
cert płyt gramofonowych: 13.10 Transmisja z War­
szawy; 16.15 Koncert płyŁ gramofonowych; 17.15 
Prof. H. Biernacki: „Lekcja francuskiego44; 17.45

Transmisja z Warszawy: 18.45 Rozmaitości, ko­
munikat sportowy i inne; 19.10 Transmisja z War­
szawy; 19.25 „Przegląd fotograficzny" — inż. S. 
Broniewski; 19.58 Sygnał czasu; 20 Transmisja 
z Wieży Marjackiej, program na dzień następny; 
20.05 Odczyt p. t.: „Kwestja flamandzka" — dr. 
M. Jedlicki, doc. Un. Jag.; 20.36 Transmisja z War­
szawy; 24 Transmisja z Wieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasti, hej­
nał z Wieży Marjackiej; 12.05 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13.16 Komunikat meteorologiczny; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.45 Przegląd komu­
nikacyjny; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 Muzy­
ka z płyt gramofonowych; 17.15 Lekcja języka 
francuskiego. Lektor L. Roąuigny; 17.45 Koncert 
popołudniowy; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza — inż. W. Tarkowski; 19.25 
Muzyka z płyt gramofonowych; 19.58 Sygnał cza­
su; 20 Odczytanie programu na dzień następny: 
20.15 Pogadanka muzyczna: 20.30 Koncert wie­
czorny. W przerwie komunikaty Teatrów Miej-o V J • 99 1?a1 4 .  09 i K T T m

23 Muzyka taneczna z „Oazy".
Katowice (408.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 

z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt gramo­
fonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku Zrze­
szeń Gosp. Woj. Śl.: 16.20 Koncert z płyt gramo­
fonowych; 17.15 K. Miłobędzki: Pogadanka z dzia­
łu „Radjoamator śląski": 17.45 Koncert organo­
wy. Solista prof. B. Sza-belski; 18.45 Rozmaitości; 
19.05 Sędzia dr. S. Gronowski: ^Waloryzacja zo­
bowiązań na złote" — cz. I.; 19.30 Wizytator dr. 
E. Farnik: „Systematyczna lekcia poprawnego 
mówienia i pisania no polsku"; 19.58 Sygnał cza­
su; 20 Insp. B. Pachelski: Komunikaty Śtrażactwa 
Śląskiego; 20.05 R. Sumowski: „Z Panteonu rv- 
cerskiego_ ducha — Od Warny do Wiednia": 20.30 
Transmisja z Warszawy. Zapowiedź programu na 
dzień następny; 23 „Co“dzieje się w kropli wody"? 
(mikrobiologia) — wygł. w języku angielskim R. 
Ross.

W yró b  fab ryk i -SttHOTTJ.

O k a z y j n e
FORTEPIANY

P1A K B M A
także w wielkim wyborze n o w e  na bardzo 
korzystnych warunkach — Dolecą najstarszy sk ła d  

fo r te p ia n ó w  firmv

W Ł .  B O L O Ń S K I
Kraków, Rynek główny I. 34 

{Pałac Spiski).
Rok założenia 1880. Telefon 465

Własna sala koncertowa.

„H IS  M ASTBR ’S VOICE“
uznane na całej kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze

The <3ramopkone Co. Ltd. London.
Janer. Repr. na Polskę

J ó z e f  Weks l er
ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej

Warszawa, misa Marszałkowska 132.
a ł a s .  - ™ ° .  u s m y
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W iadomości I te leg ram y  z o sta tn ie j chwili.
Siedziba banku międzynarodowego 

w Szwajcarji. Silna pozycja rządu Tardieu.
VOTUM ZAUFANIA WYRAŻONO 327 GŁOSAMI PRZECIW 256.

Monarchiści wzywają marsz, Piłsudskiego 
do ogłoszenia się regentem.

Tak postanowił Komitet organizacyjny bez de­
legatów belgijskich.

Baden Baden, 9. XI. (PAT). Komitet orga­
nizacyjny międzynarodowego banku reparacyj- 
nego na swem wezorajszem posiedzeniu pow­
ziął jednomyślnie uchwalę, zalecającą wybór 
jednego z  m iast szw ajcarskich na siedzibę ban­
ku. Decyzja ta  zapadła pod nieobecność dele­
gatów belgijskich panów Ferąuiego i vau 
elanda. W  związku z tern delegacja belgijska 
komunikuje, iż kilkakrotnie odrzucała argumen 
ty , wysuwane przeciw obiorowi Brukseli, żą­
dając aby w dyskusji nad sprawą siedziby ban­
k u  kierowano się względami wyłącznie tech­
nicznemu, nie zaś politycznemu Rząd belgijski 
zaakcentował to stanowisko delegacji, upoważ­
niając ją  do żądania, aby sprawa ta  przekazana 
została do rozstrzygnięcia rządom.

Opór Włoch przeciwka Znissiesiu łodzi 
podwd. ostabł.

' Paryż. 1 (AW.) Londyński korespondent 
.,Echo de PaTiis“ na podstawie doniesień z No­
wego Jorku stwierdza, iż koła polityczne ame­
rykańskie powiadomione zostały, że rząd wło­
ski zmienił swoje stanowisko w kwestji zale­
sienia lodzi podwodnych. Jak wiadomo do­
tychczas Włochy stawiały zdecydowany opór 
przeciwko zniesieniu łodzi podwodnych. Nale­
ży przypuszczać, iż w zamian za milczenie 
Italji w tym względzie i irieprzeciwstawianie się 
postulatowi łodzi podwodnych Włochy otrzy­
mały jakąś rekompensatę, przyrzeczoną im 
przez Wielkie Mocarstwa morskie.

Zakulisowe sprawki Woldemarasa
Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) W wywiadzie 

dziennikarskim minister spraw wewnętrznych 
litw y  Muskiejtis dorzucił kilka szczegółów d>o 
afery faworyty Woldemarasa pani Kurliszte. 
Wpływ jej na dyktatora był tak  wielki, że za 
jej wstawiennictwem u W oldemarasa udzielo­
no niejakiemu Szyszkinowi koncesji na otwar­
cie domu gry w Kłajpedzie. Szyszkin dorobił 
się na tym demu gry znacznego majątku 
i z wdzięczności dla Woldemarasa finansował 
organizację „żelaznego Wilka”.

ESKIMOSI ZNALEŹLI EKSPEDYCJĘ 
MAJORA MAC ALPIN*A-

Londyn. (AW.). Według doniesień z Ottawy, 
eskimosi odkryli miejsce pobytu ekspedycji do 
krajów podbiegunowych, pozostającej pod do­
wództwem majora Mac Alpme‘a, zaginionej od 
d>wó h miesięcy. Członków ekspedycji wynędz­
niałych i wycieńczonych, przewieziono samo­
lotami z nad zatoki Cambridge do Jiathurst.

KŁOPOTY „SUCHEJ4* FINLĄNDJL
Prezes parlamentu finlandzkiego Włrkunien, 

wystąpił z inicjatywą przeprowadzenia ogólne­
go głosowania na temat, czy należy nadal sto­
sować rozporządzenie o prohibicji w Finlandji,
(Finlandja bowiem jest krajem trzeźwych; 
wprowadziła u siebie zakaz sprzedąży i wy^ 
szynku napojów alkoholowych).

--------o--------- —

MUC WiaMawSti.
Londyn (AW). Według doniesień z Johan- 

nesburga (Transvaal) w jednej z kopalń położo­
nych w pobliżu m iasta nastąpił straszliwy wy­
buch, który pociągnął za sobą śmierć 8 robotni­
ków. Ponadto 8 robotników jest ciężko ran­
nych-

Warszawa. 9 11. (Ted. wł). Z Tientsinu 
doposzą,, że bandyci porwali pochodzącego 
z Polski właściciela wielkiego składu futer 
Airona BreeeTa i domagają się pół miljona dô  
la^ów okupu za wypuszczenie go na wolność.

Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) Nad Sewillą 
szybowa! na  znacznej wysokości samolot woj­
skowy. W pewnym momenice oderwały się od 
samolotu oba skrzydła, w skutek czego kadłub 
runął na ziemię. Załoga samolotu poniosła 
śmierć.

Po zamknięciu kroniki.
‘ Zatruli się morfiną i atropiną.
Wczoraj wieczór wyjeżdżało krakowskie 

Pogotowie ratunkowe na ul. Strzelecką., gdzie 
w domu pod 1. 11 leżeli bezprzytomni małżon­
kowie Modliszewscy. Lekarz stwierdził zatrucie 
morfiną i atropiną, oboje po opatrzeniu prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza. P. Modli-

Briand broni swej polityki.
Paryż. 9 11. (PAT.) Poruszając kwestję 

przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów w Iz­
bie deputowanych Briand zastanawiał się, czy 
istnieje we Francji choćby jeden rozsądny 
człowiek, który może sobie wyobrazić w jaki 
sposób ten 60-milj ono wy naród mógłby dziś 
pozostawać poza Ligą Narodów. Następnie 
minister omówił artykuły traktatu  wersal­
skiego, dotyczące okupacji Nadjemji, wykazu­
jąc, żo zasadniczą cechą tej okupacji był jej 
charakter międzynarodowy. Briand wyraził 
nadzieję, że ewakuacja Nadrenji położy kres 
wszelkim wzajemnym urazom. Mówca wezwał 
izbę, aby nie przejmowała się zbytnio plebi­
scytem nacjonalistycznym w Niemczech.

TARDIEU UZALEŻNIA EWAKUACJĘ 
NADRENJI OD WPROWADZENIA PLANU 

YOUNGA. h  - i  :•.

W dalszym ciągu posiedzenia fźby zabrał 
głos pre.ze3 Rady ministrów Tardieu, który 
stwierdził swą całkowitą zgodność poglądów 
z Briandem i wyjaśnił, iż większość, jaka się 
wytworzyła .przeciw rządowi Brianda powsta­
ła  w związku z ciągłemi obawami o ruch wojsk 
w Nadrenji, który niesłusznie był interpreto­
wany, jako dalsza ewakuacja. Mówca podkre-

Wiedeń, 9. 11. (PAT). Jutro tj, dn. 10 bm. 
odbędą się po raz pierwszy od roku 1924 
w Niższej Austrji wybory do 1700 rad miej, 
9kich. W 173 gminach posiadają dotychczas 
socjalni demokraci większość. Przy wyborach 
w roku 1924 oddano około 630.000 głosów, 
z tego % padło na stronnictwa mieszczańskie, 
Yz na socjalnych demokratów. Prasa wiedeń­
ska zwraca uwagę na znaczenie jutrzejszych 
wyborów, ponieważ od ich wyników zależeć 
będzie dalszy rozwój polityczny w Austrji,

-—o----

Warszawa, 9. 11. (Teł. wł.). Chrzęść. Demo­
kracja stała się przedmiotem gwałtownego ata­
ku ze strony kenserwatyw, „Dnia Polskiego'4 
Z jednej strony A. Romer w artykule „Front 
katolicki a centrolew** atakuje Ch. D, i „Pia- 
sta”, że „uznały za wskazane dla celów roz­
grywki politycznej z rządem wejść w ściślej­
sze porozumienie z innemi partjami, tworząc 
centrolew'* i dowodzi, że „nie rząd, lec? Sejm

Słuszne zarżąćzenie kuratorium 
szkolnego w łodzi.

Warszawa. 9 11. (Tej. wł.) Kuratorjum 
szkolne w Lodzi wydąłp zarządzenie, zakazu­
jące młodzieży przebywania na ulicach miasta 
po gedz. 7 wieczorem bez towarzystwa star­
szych osób i zaleciło władzom szkolnym ści 
słe przestrzeganie tego zarządzenia. Przy­
czyną tego zarządzenia jest wałęsanie się mł°- 
dieży szkół średnich w godzinach wieczornych 
i niewłaściwe zachowanie się.

Prezydent Warszawy [edzie do Sofii 
i Warny.

Warszawa. 9 U , (Teł. wł.) Prezydent War 
szawy inż Siemiński wyjeżdża w dn. 12 bm. 
na czele delegacji miasta Warszawy do Sofji 
celem rewizytowania prezydenta Sofji genera­
ła Sawów a. Gen. Sawów bawił niedawno 
w Warszawie. Delegacja polska wyj edzie ró­
wnież do Warny na uroczystość poświęcenia

całkowite prawo ratyfikacji oraz przypomniał, 
iż dalsza ewakuacja mająca nastąpić za 8 mie­
sięcy, uzależniona jest od ratyfikacji i wpro­
wadzenia w życie planu Younga. Tardieu za­
znaczył następnie, iż śmierć Stresemanna 
i przesilenie rządowe opóźniły w sposób nie­
przewidziany ratyfikację układów haskich, 
w konsekwencji więc datę 30 czerwca trakto­
wać należy ? zastrzeżeniami. W zakończeniu 
posiedzenia izba uchwaliła votum zaufania 
dla rządu 327 głosami przeciw 256.

Kto głosował przeciw rządowi?
Rząd przyjął porządek dzienny, zapropono­

wany przez deputowanego Thomsona z lewicy 
radykalnej, który wyraża zaufani© dla rządu 
i jego polityki, opartej na poszanowaniu pod­
stawowych prac republikańskich, pokoju we­
wnętrznego, bezpieczeństwa j zbliżenia między 
narodami.

Projekt porządku drfenego, zaproponowa­
ny przez Thomsona uchwalono 332 przeciw 
253. Przeciw rządowi głosowało 11-tu komu­
nistów, 100 socjalistów, 109 radykałów, 12-tu 
republikanów socjalnych i 21 deputowanych 
innych stronnictw* Od głteowanla powstrzyma­
ło  się 14-tu deputowanych, w tej liczbie dwóch 
radykałów i Franclin Bouillon, /

NA WSZECHNICACH WIEDEŃSKICH 
SPOKÓJ.

Wiedeń, 9, 11. (PAT). Na wszechnicach wie­
deńskich panował dzisiaj spokój. Przed uniwer­
sytetem pojawiły się drobne grupy studentów, 
które policja rozpędziła. Schody i rampa uni­
wersytetu były obsadzone przez policję. Do­
tychczas nie przyszło do żadnych poważnych 
starć.

Członkowie prezydium izraelickiej gminy 
wyznaniowej zjawili się u ministra oświecenia, 
celem złożenia protestu przeciwko antysemic­
kim wykroczeniom studentów naejonaslityczr 
nyeh w wyższych uczelniach wiedeńskich.

okazał się niebezpieczeństwem (!) dla trwa­
łości konkordatu (!) i konstytucyjnych praw 
Kościoła'1. W drugim artykule pod tytułem 
„Ch. D. na czele centrolewu”, >J)zleń Polski*4 
atakuje ostatnie uchwały Zarządu Głównego 
i dowodź!, że Ch. D. „odbiegła (!) jaskrawo od 
rzeczywistości w stosunku do rządu, której do. 
tychczas zdawała się być rzecznikiem",

* . —o ■■ ■ ■

NOWE ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO.
Warszawa, 9. U . (Tel wł.). Od dn. 11 listo­

pada rozpoczną swą działalność nowe zastęp­
stwa, Banku Polskiego w Dąbrowie koło Tar­
nowa, Dębicy, Gniewie na Pomorzu, Gródku 
Jagiellońskim, Kolnie, Rożyszczu, Starym Sam­
borze i żółkwi. Agencje zastępcze powierzone 
zostały miejscowym instytucjom finansowym.

Z KREDYTÓW ROLNICTWA NAJWIĘCEJ
KORZYSTAŁA WSCH. MAŁOPOLSKA.
Warszawa (AW). Jak się dowiadujemy, 

4 kwoty 50 miljonów złotych wyasygnowanych 
prze? Bank Polski jako kredyt dla rolnictwa 
pod zastaw zboża udzielono dotychczas około 
27 miljonów złotych. Z sumy tej najwięcej 
skorzystali rolnicy z Małopolski Wschodniej.

LISTA ODZNACZEŃ Z OKAZJI 11-GO
LISTOPADA JESZCZE NIE USTALONA,
Warszawa. 9 U . (Tal. wł.) Sprawa odzna­

czeń z okazji t l-g o  listopada, która była roz­
poczęta na piątkowem posiedzeniu rady mini­
strów nie została definitywnie załatwiona. 
Ostateczna lista odznaczonych będzie ustalona 
w© środę przyszłego tygodnia. .

o--------
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). Pan Młynarski 

powrócił do Warszawy z Genewy, gdzie brał 
udział w pracach komitetu fiskalnego L?gi Na-

Warszawa, 9. 11. (Tel. w!.). „Głos Monarchi­
sty” wydał dziś wieczorem w.W arszawie nad­
zwyczajny dodatek, który rozrzucono po mie  ̂
ście. Dodatek ten zawiera list otwarty do marsz. 
Piłsudskiego, domagający się rozwiązania Sej­
mu, objęcia przez marsz. Piłsudskiego godności 
regenta Polski, przygotowania przez rząd re-* 
gencyjny konstytucji monarchistycznej i za­
twierdzenia jej w drodze plebiscytu. Nadzwy-i 
czajny ten dodatek nie został skonfiskowany.

Rozporządzenie min. skarbu w sprawie 
podatku literatów.

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). Ministerstwo 
skarbu zaleciło izbom skarbowym, aby przy 
udziale członków komisyj odwoławczych usta^ 
liły przeciętną wysokość dochodu dla wymiaru 
podatku dochodowego u literatów, autorów i 
kompozytorów scenicznych. Skala potrąceń 
z ty tu łu  kosztów o ile mowa o podatku docho­
dowym waha się ŵ granicach od 25 do 50 pro­
cent przeciętnych dochodów. ^

„Sanacyjni** redaktorowie przed sądem.
Zasądzenie Stpiczyńskiego i Grosterna.
Do serji wyroków, skazujących osławiona* 

go w swoim czasie redaktora zlikwidowanego 
pisma „Glos Praw dy” —  Wojciecha Stpiczyń­
skiego, przybyły dwa najświeższe, mimo że 
oskarżony zabawia się obecnie na Riwierze.

Pierwszym wyrokiem skazano ex-redaktora 
ex-?,Głosu Praw dy” na dwa miesiące więzienia 
za oszczerczy artykuł, pomawiający inwalidę 
Antoniego Szylera o defraudację. Drugim wyi 
rokiem Wojciech Stpiczyńskj został skazany 
również na dwa miesiące więzienia za lanso­
wanie w podpisy wanem przez siebie piśmie 
szkalującej, gołosłownej wieści o niemoralnem 
prowadzeniu się właścicielki jednego ze stołecz­
nych sklepów.

W Warszawie odbyła się rozprawa sądowa 
wydawnictwa „Gazeta W arszawska” przeciw­
ko „Epoce”. Powodem zaskarżenia był artykuł 
w „Epoce” z dnia 3 kwietnia 1928 posądza­
jący „Gazetę Warszawską” o związek z Ko- 
mintemem i działanie na korzyść bolszewików 
przeciwko interesom mocarstwowym Polski. —, 
Rozprawa była trzykrotnie odraczana. Obecnie 
zapadł wyrok, skazujący redaktora nieistnieją- 
^ j  już „Epoki4, Grosterna, na dwa miesiące 
więzienia z darowaniem kary na mocy am* 
uestji,

DUCHOWNY MARJAWICKI NIE BĘDZIE 
CZŁONKIEM RADY SZKOLNEJ.

LWVA iw a. 9 11. (Tel. wł.) Kuratorjum 
okręgu szkolnego warszawskiego powołało 
w swoim czasie na członka rady szkolnej 
w Skierniewicach duchownego mafjawickiego 
Stanisława Siedleckiego. Obecnie minister p. 
Czerwiński nominację tę skasował.

ECHA MOWY KOMENDANTA POLICJI 
MALISZEWSKIEGO W MOSTACH WIELKICH

Warszawa 9. 11. (PAT). W związku z aa* 
tatkami, jakie się ukazały na łamach niektó­
rych czasopism, w sprawie słów: „umiemy bić, 
no i bić będziemy**, wypowiedzianych rzekomo 
pod adresem niektórych dziennikarzy przez k o ­
mendanta głównego policji państwowej, w Cza­
sie jego przemówienia na bankiecie w Mostach 
Wielkich, prokurator pociągnął redaktorów od­
powiedzialnych tych czasopism do odpowiedział 
ności karnej za ogłoszenie świadome fałszywej 
wiadomości. J

ZGON B. SENATORA CZERKANOWSKIEGO.
We Lwowie zmarł wybitny działacz ukraiń­

ski, Michał Czerkanowski, b. senator ukraiński 
i b. prezes reprezentacji parlamentarnej w po­
przednim Sejmie.

m  e s    5 s ą , m u rn

Kandydaci na ambasadorów w Londynie 
i Moskwie.

Warszawa, 9, 11. (Tel. wł.). Prasa francuska 
donosi z Londynu, że jako kandydatów na sta­
nowisko ambasadora sowieckiego w Londynie 
wymieniają Karachana, Dowgałewskiego i So- 
kolnikowa. Cziczerin ustąpi ostatecznie ze sta­
nowiska komisarza ludowego dla spraw zagra­
nicznych i stanowisko po nim obejmie Ryków. 
Ambasadorem angielskimi ^  Moskwie ma .być 
zamianowany sir Robert K^dgson lub też bry­
tyjski ambasador w BrazyJji sir Esmond Oycy,,

kamienia węgielnego pod budowane tam 
szewski jest urzędnikiem jednej z Instytucji l schronisko miasta Warszawy, które będzie uru- 
krakowsfci&h,, " chomione cgęśęiowo w j^yfizłym.rpku.

śla, iż rokowania w Hadze pozostawiły izbom

Dzisiaj wybory komunalne w Austrji.
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Z A K Ł A D

LfillYl-l II
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel, 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
w y nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa po znttonfch cenach

Firma
A U  B O N  M A R C H E
Kraków Szpitalna 11 Te­
lefon 2755. Poleca: naj­
modniejsze Kapelusze — 
Koszule — Krawaty — 
Szale — Pyiamy — Bon- 
żurki — Puliovery — Ka­
mizelki — Bielizna ciepła-* 
Rękawiczki — Pończo­
chy — Skarpetki — Obu­
wie — Getry — Pierwszo­
rzędne gatunki — Ceny 

najniższe. 8t>3

„ G e n e r a l R o z w a d o w s k i"

T a p c z a n y
otomany, kanapy, specjał- j 
ne rozkładanki, garnitury” ' 
salonowe, poduszki z tra­
wy morskiej i włósienne

poleca najtaniej

| tapicer św, Tomasza 4.
I od słfosy Płaca Szczepańskiego

NA RATY!
Pierwszorzędne p ł a s z c z e  dam skie, 
o b ran ia , ra g la n y , pa lta  z futrzane­
mu kołnierzami, futra gotowe i na mia­
rę, s w e a t r y ,  b i e l i z n ę ,  p ł ó t n o  i
oto ó w i e  poleca w wielkim wyborze

I . i S . E M M E H
Kraków

H orjaftł ka L. 43 tel. 42-11

Kursy Maturyczne i Dokształcające

99 W I E D Z A "

B a r d z o  d o g o d n e  w a r u n k i !

W

Księgarnia Krakowska •
Kraków, «łtca św. Krzyża L. 13. ®

% O trzym ała na g łów ny skład  
i  poleca

Waśkowskiego Antoniego

1 OPOW IEŚĆ KSIĘŻYCOW A f
(poezje). £

Cena egzem plarza J
w  w ytw ornem  w ydaniu z ł .  2*— C -

I
W

PrzepklinowePasy
pachw inow e, pępkowe, udowe,
O p a sk i B rzuszn e
Suspensoria, prostotrzymacze
Pończochy gumowe

dla cierpiących na nogi
Narzędzia Lekarskie

i artykuły gum owe

L Kitapiński, Kraków
■ł. Mikołajska 7 .-  Tel.505

K raków , u l. S tu dencka  14:', l. p.
przygotowują na ustnych lekcjach kursów zbio­
rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomacą świeżo orzez fachowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, programów 

i tematów.
1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarjum naucz,
2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal­

nego, uprawniającego do skrócono] służby
wojskowej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio 
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Żądać bezpłatnych  p rospektów .

INSTRUMENTĄ
M U Z Y C Z N E

dąte i smyezkewe oraz Części 
rapasewe de tychże. — Stare 
instremanta naprawia, zestra je 
kupuje lub wymienia na newa

1 .4 . N IK IEL
Kraków, Szewska 2.

Wszelkiej perady przy zakła - 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiostralnych. 
udziela b e z p ł a t n i e .

K T O
jeszcze zupełnie nie posiada u siebie radjood- 
biomika lub też życzyłby sobie zamienić wzglę­
dnie uzupełnić swój na najnowsze typy powi­
nien natychmiast zażądać nasz ostatni ilustro­
wany c e n n i k ,  który wysyłamy odwrotnie 
i bezpłatnie. Ostatnie nowości w radjotechnice. 
Ceny fabryczne. Kredyt długoterminowy. Obsługa 

natychmiastowa, fachowa i sumienna.
Zakłady RadjoteMizni „ lim il"  i«™, m m  i

G arść faktów z życia i pracy ś. p. Generała, wydana przez współpra­
cowników i towarzyszy broni w pierwszą rocznicę śmierci, z 25~ma ilu­
stracjami.

Dzieło, składające się z dwóch części, zawiera następujące rozdziały 
w  I c z ę śc i;  Lata 1866 — 1914, Wojna światowa, Poza frontem, 

Insurekcja ruska — Obrona Lwowa, W misji dyploma­
tycznej, Cud nad Wisłą, zwycięstwo, koniec wojny,

Po wojnie.
w  II c z ę śc i:  Generał R o z w a d o w s k i  a Galicja wschodnia, Głosy

i wspomnienia, Dziesięciolecie.

Cena egzem plarsa zł. 12*—,
w opasce poleconej po nadesłaniu należytości przekazem pocztowym  

zł. 13*10 — za pobraniem pocztowem zł. 14*05
W ysyłka na zam ó w ien ia  z a m ie jsc o w e  odw rotna.

Skład główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków św, Krzyża 13

P o ło w ę  wRBi z wol- 
nem mieszkaniem 

w najpiękniejszej dzielni­
cy Krakowa sprzedam. 
Zgłoszenia pod „Katolik* 
do Adm. Głosu Narodu.

K a n a r k i
harceńskie wzorowe, śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

pocztą za pobraniem
Saj bwski Stan., Bochnia

ulica Brzeźniaka 1427,
dawniej Kraków, ulica 

św. Gertrudy 10.
£fl*OSjjpOdym? kucharka 
wS wiek średni zdobre- 
mi świadectwami poszu­
kuje posady na plebanji. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
adres Franciszka Motyka 
Żabnica, poczt Węgierska 

Górka ad Żywiec 883

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
poleca  

egzemplarze dzieła p. t.

GENERAŁ ROZWADOWSKI"
w  ozdobnej płócienne] oprawie.

Cena egzemplarza zł. 16*—, za uprzedniem 
nadesłaniem przekazem pocztowymi zł. 17 20, 

za zaliczeniem pocztowem zł. 18 50.
W ysyłka odwrotnie.

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. :W

P R A C O W N I A  9
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BRONZ0WNICZYCH 8

pod firm.” ^

H E N R Y K  S Z T O R C «
w KrahnwKe, przy ulics? Floriańskiej L. 3$. |

POLECA. F
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych g 

bronzu a mianowicie: monstrancje, Łrybularze, kielichy, pu- F 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. ty

- S - S  B IR E T Y  NA S K Ł A D Z IE . === a

o
posiada na składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
iak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, mb również

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 118

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, y
f l

Istnieje przeszło I G O  l o t !
( M n a w o u  16-tn prem jam i, 2-m a nagrodam i państw ow ym i, 9-m a złotym i m edalam i

GR A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Złoty m edal Gniezno 1925 , Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M inisterstw a Przemysłu i Handln Częstochowa 1926.

i
&

I  ’

O D L E W N I A

C e n y  n a in i i s z e l

w B ia łe j Małspaiska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojodydczyc?* 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijni; 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonj 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemi:v 
towu je stare systemy na newe.

W a r u n k i  splaijr d o g o d n a  t

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 99

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wei 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Z A K Ł A D  WiTRAZOWO-SZKLARSKi
F*J! T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30-

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% uiższe niż wszędzie.

MIÓD
czysto pszczelny bez 
domieszek 5 kip. — 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 74. zł. wysy­
ła właściciel najwię­
kszej pasieki w Pań­

stwie
Eugenjusz Biliński 

w ZSsaraiu.
G łu ch o ta  u le c z a ln a !
M Wynalazek „EUFONJA“ 
zademonstrowany specja­
listom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknięcie u- 
szów. — Liczne podzięko­
wania. — Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres „EUFONJA* Liszki 
Kraków. 901

m BATY! I
M  S O O f t  JESIENNY I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

&mmsi i s n ą  wm. ju  hmhisz i karol 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2321;

„Gtoa Narodu" Skjj a ogi. odpow. K. Bolek»•>. Reaktor u- relaj Jao Mątjpuik. Rsdaktor odpowicd*. Dr. Jói«< WarebałowakL Drukarnia
W


